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• ROK II (V) -
Dom Towarowy 
, dlo rolników województwa 

w Lodzi 
LóD:t. (PAP). Z inicjaty

'''Y powiatowych związków 
gminnych spółdzielni „Samo 
}'<>moc Chłopska" woj. łódz
kiego uruchomiony będrz;ie w 
Lodzi• Dom Towarowy dla 
rolników. 

Dom ten będzie posiadał 
m. in. spec ja lnie rozbudowa
ny dział artykułów gospodar 
:.:twa wiejskiego, jak również 
biuro poradnictwa pravrncgo 
i rolnictwa. 

Stypendia studentom 
przyznał Centr. Zw. Spółdzielczy 
W:\RSZAWA (PAP.). Cen

tr<1lny Zwią7.ek Spółdzielczy 
przyznał studentom wyższych 
uczelni na rok akademicki 
1948-49 ogółem • 319 stypen
diów. 

Na ostatnim posiedzeniu za
rządu CZS uchwalono dodat
kowo przyznać jeszcze 20 sty 
pendiów dla' słuchaczy szkół 
wyższych, czyli, że ogólna licz 

.ba stypendiów, przyznanych 
przez C7,S studentom wyż
szych uczelni wzrosła do 339. 

Przyjęcia w Belwederze 
i w Prezydium Rady Ministrów 
WARSZAWA (PAP.). Prezy 

dent Rzer1.ypospolitej przyjął 
w dniu 17 bm. ambasadora 
Rumu•1ii w Warszawie p. ton 
Raiciu na audiencji pożegnal
nej. 

Dnia 17 bm. premier Józef 
Cyrankiewicz przyjął w Pre
zydium Rady Ministrów nowo 
mianowanego posła Szwecji w 
Warszawie, p. Goestę Engzell. 

Dnia 17 bm. podsekretarz 
stanu w Prezydium Rady Mi
nistów Jakub Berman przyjął 
nowomianowanego posła Szwe 
cji w Warszawie, - p,. Goestę 
Engzell. 

-o-

Zjazdy KP (b) 
Białorusi i Litwy 

MOSKWA. W Mińsku odby 
lo się otwarcie 19 zjazdu 
KP(b) Białorusi. Referat spra 
wozdawczy o pracy KC w cią
gu . minionych 8 lat wygłosił 
pierwszy sekretarz KC Gusa
row. 

Dnia 15 bm. w Wilnie roz
poczęły się obrady 6 . zjazdu 
KP(b) Litwy. Obrady zj~zdu 
toczą się w historycznym do
mu, w którym w roku 1918 
proklamowana została władza 
radziecka na Litwie. 

Referat sprawozdawczy o 
działalności KC za ubiegły o
kres wygłosił sekretarz KC -
Snieczkus. 
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Kampania na rzecz pokoj w USA 
Postępowe koła amerykań§kie żądają porozumienia z ZSRR 
Wallace demaskuje politykę zwołennH~ów „zimnej wojny" 

NOWY JORK (PAP.). Cen- przeszło 70 wybiln~·ch dziala-,wygtasza odczyty na temat kolnie obJstronncgo rozbrojenia. 
tralna Rada Towai-zyst~a czy postępowych. wzywajq~e.i nieczn<>!ici porozumienia ze .Jednakie rząd nasz 0<111owia
Przyjaźni Amerykańsko - Ra Trumana do przyiecia propo- 7.wiqzkiPm Radzieckim. da dalszym dozbrajaniem sit: 
dzierkiej i Amerykańska Par zycji Generalissimusa Stall- HOBOTNll(OM USA NIEPO- i dals1.ym stosowaniem „zi-
tia Robotnicza wszczęły nową ,na. TRZi.:llNE SĄ BAZY mne.i wojny„. 
kampanię na rzecz pokoju. Znany pisarz Harry Word Wy.stępu,jąc na pr:.:yJęcm „OSWIADCZAMY, ŻE PU~R-
Wstępem do tej kampanii rozpocz<\l tlwutygodniową po- zorganizowanym pr7.ez Arne- WSZYM KROKIEI\I NASZE-

było ogłoszenie deklaracji dróż po USA. pcdczas które.i rykań!.ką Partię Robotniczą. GO RZi\DU WINNO BYC 
Heurv Wall;;ce ostro potępił PRZl'JJo:Cm PROPOZYC.JI 
projekt 1>aklu 1>iilnorno - a- ST.\LINA .JEGO TRZE-
tla11tytldc1~0. Cm.J l'UOPOZ1'C.H W OSTA 

Dwukrotn e więcei niż przed wojnq ! 

93 miliardy zł. na oświatę w 1949 roku W pr?.l•tnówieuiu swym Wal TNICH OWOCU LATACH -
lace poclkre~lił. :~e pod<•zas, osiągnit:ria porozumi<'nia we 
gdy gospoda1·ka Stanów Zje- wszystkich s1iornych zagadnie 
dnoczonych zmierza do powo niach, zawarc-ia paktu r>oko.iu 
.ienn<'go kryzysu, De1lartament i ohm,tronnego rozbrojenia. 
Stanu prowadzi tajną clzialal .Jeżeli tego nie uczynimy, 
ność za „rlwupart~·jną zasl'•- naród amerykański zapłaci 7,a 
:ią" i w.v!corzystu,ie plan Mar to nowymi miliardami dola
sh:i lla w charakt1•rze .,kija, riiw na ,.?.imną wo.ine-" i zhłi 
hy otrz.vmać i wzmoc·nić h::i- i.;vmy się .ieszr•7e barch!<',j do 
z~· wojt'1me. skierowani• pr-1.e 1·konomi1•zneJ.:'o kryzysu". 

Wa1·szawa (PAP). Dnia 17 
bm. pod przewodnictwem po
sła tow. Popicia (PZPRJ ob
radowały komis.ie skarbowo
budżetowa oraz planu gospo
darczego nad preliminarzem 
budżetowym Ministerstwa 0-
świa ty na rok 1949. 

Referent preliminarza bu
dżf'towego tow. pos. Albrecht 
(PZPR) stwierdził, że podsta 
wo·wym zadaniem państwa lu 
nowego jest zapewnienie mo 

żliwości kształcenia si~ ornz 
kor7.ystania z dorobku kultu
ry i nau!'i wszystkim obywa 
telom. 
Łączna suma wydatków na 

ecie oświaty wynosi 84 mili<1r 
dy złotych. oraz 9 miliaraów 
w budżetach zwiqzków samo 
rządowych. Na jednego mic<>z
kańca wypada z tych kwot 4 
tys. złotych, a więc - dwu
krotnie więcej, niż przed woj 
ną. 

Artystyczi~ie wy!wnany modd 
kafaru parowego do wbi.iania 
r>ali - ofiarowany Kongreso
wi Zjednoczeniowemu przrz 
Państwowe Przeclsil'biorstwo 
Robót Inżyt!ierii .Mcrskit'j 

w Gdańsku 
rh·•ko ZSltR". ------.;_-----------------

Delegacja chłopów polskich 
-----

„BAZA WO.TENNA W NOR 
WEGU - 1>owie1hial Walla-
1•e - NIE ZASPOKOI PO
TRZEB ROBOTNmA w r,os 
ANGEi.OS. MILIONOWE WY 
DATKI NA CELE WOJSKO 
WE Nm DOPROWADZA DO 

bierze żvwy udział w naradach 
przodowników rolnictwa Ukraińskiej SRR W sferze wołvwów ong/05oskic'1 ... 

Terror szaleje w Irak11 LU<WIDAC.H ZAP/\DAJA- MOSKWA (PAP) Jak już do- ków wysłuchali referatu 111i:ii· 
CYCH SIĘ LEPIANEK W nosilismy, delegacja chłopów poi stra rolnictwa ukraińskiej SR!~ 
CHic.~~Go. ANI NIE POMO- :;kich. przebywających obecnie -ll\ack1cwicza. po' czym 7.abrat Wvroki śmierci na działaczy komuoistycz.nych 

>IO:S.KWA (PAP). - Cytu. 
. i·i' doniesienia bagdadzk iP,.:o 
lw1·c~pondenta , dzi<Jnnika „Al -
.!, iiram" Agenda Tas• don'lsi. 
że •traceni zostali przymiiiry 
l 111t kie.i Partii Komunl.~t~·„z11c.i 
ZHkki .Muhammed Bassam i 
,fagurh1 Ibrahim Sad.vk. Zwłoki 

straconych wisiały przez kilka 
godzin w jednym z parków 
miasta. 

Przed dwoma dniami powie· 
szPT1i zostali generalny sekre. 
tarz pnrtii komunistyeznPj Ira
ku .Tusef Sulejman i Hus~cin 
°llluhammed AIAzabisi. 

Zostali oni skazani na śmierć 
ju;i; w ubiegłym roku, jednakże 
po licznych protestach opinii 
publicznej ze wszystkich kr-i.
j6w Bliskiego i środkoweqo 
Wschodu, karę śmierci zarnic
nir.no na d.Iuiroletnie w:ięzie~ie. 

Ohi•«nie "-h1·rw trj de«.nji GĄ P.IEDNYl\1 ROLNIKOM w Kijowie. brała udział w na'a głos członek delegacji polskk j 
patriol'i i race)· 7.0.•1 al i Rtl'il«Pni w T\:l\NSA~". dz ie przodowników rolni et "'a l\nolhe . 
na rozlrnz prrmirrn Iraku l\u_ Stalin proponu.ie zawarcit' Ukrainy. Goście polscy wraz z Mó1Vca w imieniu chłopów poi 
1·1· c,••a1·aa. pak'11 poko1·11 i' p1·zepromadze uneslmkam1· narady przodowni· 

--~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~-~~~~·~=~~~~~~~~~~~~~~~~~;s;ki:·c~h podzięko~~! uczestnlkom 
y- z„ ~~!l~t"""- P~Y jg. · 

Nieudana prowokacia! Złozyl on również podziękowa· 
nie za braterską pomoc. udziel;; 

Agencja Tass przygważdża kłamliwe »Sensacje« ~f.~.~~z~0 i~;i1z~~ ~id~~ekc~~cz: 
Prasy allg1.eJsk1'-"J• Reuter wyliczył nawet okręty I ację i unikać 

" radzieckie zauważone jakoby malności". 
zbędnych for- Przy jechaliśmy do was z Pol

ski, by obejrzeć wasze kołcho!v 
i zapoznać się z waszymi osią· 
gnięciami gospodarczymi i sp11e 
cznymi, by wykorzystać u n~> 
wasze doświadczenie - oŚ\\··iacl· 
czył p0s. Knothe. 

Mosli:wa (PAP). W depeszy w tym rejonie. Wszystko to 
z Londynu agentja TASS przedstawiono jako „kontrde
przytacza wiadomm:ć Reutera monstrację'' floty radzieckie.i 
ze Sztokholmu jakoby „dość J wobec wizyty, klórą w ubie
znaczne rosyjskie siły mor- glym tygodniu złożył:t ściga
skie ukazały się w rejonie I cze ~ngil'lskie w Tromsoe w 
Malmoe (na południu Szwe-, pobliżu granicy radziecko -
cji). norweskiej. 
Powołując się na rzekomo Twierdzenie to - podkre-

„miarodajne" informacje, śla Agencja TASS - potrze-

Co się tyczy „wiarogodno
ści" wspomnianych faktów, to 
agencja Reutera nazajutrz po 
podaniu swej kaczki o „o
kretach radzieckich'' musiała 
zakomunikować z Kopenhagi \VzniPsione przez Knolhe';ro 
co następuje: okrzyki na cześć przy jaźni pol· 

-;ko-radzieckiej i na.;.viększego 
,.Admi.I'alicja duńska poda-

ła wieczorem 14 lutego, że o- przyjaciela narodu polskiego -

-----------------------~-- bne było kołom angielskim w kręty wojenne, które zarzuci- ~eneralissimusa Stalina - zosta; 
ły jakoby kotwicę u wybrzeży ły gorąco podchwycone przez 
Szwecji dnia 13 lutego, byty 1,ebranych. Jugosławia pogwałciła 

układ o przyjaźni z Rumunią 
BUKA.RESZ'l' (P.AP) - Am- ską straż graniczną i mieszkafJ 

ba~ndor Rumm\FJ<iej Repnhlik.i có1Y poqrn11ic7.a. 

określonym celu, który zna.i
du.ie wyraz w koiicowym zda 
niu wiadomości: .,Lange i Be 
vin (których spotkanie odby
ło się ostatnio w Londynie) 
powinni niezwłocznie wziąć 
pod uwagę rzeczywistą sytu-

okr~tami. du~skimi, doko~.Y- lJczP.,t nicy narady uchwalili je 
WUJącymi zimowego reJsU I '. . . . . · 
ćwiczebnego. Prasa twierdzi- d~oglosnie. tresc pt~ma do chlo-
ła, że były to rosyjskie okrę- pow Polski Ludowej. 
ty wojenne". (Treść pisma podamy jutro). Ludowej w Belgradzie 'l'eoilor Rz11il rnmufJski po,iada rów

R11denco wrf,'rZ~'ł dnia 16 bm .. nic/. 11irzbitA dow·ori:'' nielegalne 
w odriowi~dzi na notę rządu .in- go przekraczania granicy przez K • 1 

• F • • B I • • • A t • • 
gosiowiańskiego, notę rządu ru apmtów jugosłowiańskich w ce- OntUDl.SCI raDCJI, e gil I US r11 
muńskiego. lach szpiegowskich. i • • k kt • bł k 

Kota rumuńska Ftwi~rdza, że w Belgradzie udziela się RZ:'' wys ępu·a przeciw o agresywnym pa om 1 o om 
rząd jugosłowiański w brutalny lu faszy~tom rumuń,kim. którz~· PARYŻ (I'.A P). - Biuro po· .JPdno~e i akcja nrns ludo· lina pod adresem USA oraz 
spos1\b pogwałcił układ o przy ~r·iFknją. przeciwko obecnemu lityczne Francuskiej Partii Ifo- V~'ch-to siła, zdolna do pokrz~- "-'YStąpil przeciwko wszelkim 
jaźni zawarty między obu kra· t.:~frojnwi Rumunii. n11:ni~t:'·r·znc.1 publikuje komu- :7-owania planów podi.eg-ar1.y wo próbom wciągnl~cia Austrii do 
jumi. z rozkazu władz jugo~le>- W dal~z.rm sw;vm ciągn nota nikilt. w kt6rym zwraca umtg-ę jc11n.nh. bloków zachodnich, podkreśla 
wiRńRki"h o;,trzoliwano n1muń rullluńska odpowiarla na zarnu- na wzmożoną. propnganclę przy_ WlEDEŃ (PAP.). W dniach jąc agresywny ich cll.arakter. 

Przedstawiciele USA uniemożliwiają 
~r nącln jugosłowinń&kiego w o;:ntc1rnń wojcnn~·ch, kierowaną. 15 i 16 lutego odbyło się w BRUKSELA (PAP.). Biuro 
sprnwie niezaproszenia Jngosfa- t·• zrz kolA. impcrinlist,·rznc. Wiedniu plenarne po<;iedzcnie Polityczne Belgijskiej Partii 
wii clo udziału w Radzie Wzajr W ohli1·w nkr.ii podżrgarzv Komitetu Centralnego Komu- Komunistycznej omawiało na 
mnrj Pomocy Gospodarczej. ....-ojennwh, którzy flążą dn nistycznej Partii Austrii. swym ostatnim posiedzeniu za 

Treść odpowiedzi rządu rnmuń przek~zt11ke11ia Frnnc·ji w ha· Sprawozdanie na temat sytu gadnienia polityki z;igranicz-porozumienie w sprawie Berlina 
MOSKWA (PAP.) . Cała pra wozdanie z obrad, stwierdza

sa radziecka zamieściła wczo jąc, iż przedstawiciel amery
rai depeszę Agencji TASS z kański w~sunął_ nowe żą_danil>, 
p r · omawiającą wyniki wyklucza.1ące Jakąkolw1~}t ~-

a .yza, . . r stronna kontrolę operacJt f1-
pos1edzen1a Komitetu Ekspe ~ nansowych i handlowych w 
tów dla spraw walutowych J Berlinie. 
handlowych Berlina. Depesza 
ta nosi tytuł:. 

„Przedstawiciele· Stanów 
Zjednoczonych raz jes'l:cze zer 
wali możliwość porozumienia 
"' kwestii berlińskie.i''. 

Jak wiadomo, Komitet Eks
pertów, o którym mowa wy
f;ej, utworzony przi:-z przeV('od 
niczącego Rady Eezpieczeń
atwa, w ostatnich dniach prze 
rwał obrady w rezultacie od
rzucenia przez przedstawicle
la Stanów Zjednoczonych pro 
pozycji, wyłonionych przez 
Komitet. 

TASS ' nodaie obszerne sora 

Nawiązując do faktu, iż 
przedstawiciele Wielkiej Bry
tanii i Francji przyłączyli slę 
do stanowiska przedstawiciela 
Stanów Zjednoczonych, TASS 
oświadcza: „Panuje tu opinia. 
iż przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych. Wielkie.i Bry
tanii i Francji celowo zerwali 
prace Komitetu Ekspertów. 
dając w ten sposób jeszcze raz 
dowód, iż potrzebne im są je
dynie rozmowy w sprawie po
rozumienia z ZSRR w kwe
stii berlińskiej, a nie -;amo 
oorozumienie 

skirgo jak i opublikowanych. z~ mil il arn:i, •kie1·n,, ami prze. ac.ii politycznej i zbliżających nE'j. witając z tl71\anlem odpn
jci:noczr8nic odpowierlzi rządó'il' ciwko ZRRR i krajom tlemokrn się wyborów złożył sekretarz wiedzi Generalissimusa Stalł
węi:icr.•kic~o .i cz('chosłowackic- di lnil<nHj - Bin ro Polityez1H' I generalny partii Flimberg. na na pytania dziennikarza 
gn · jr~t zhliż'lna do odpowiNłzi "zywa wny,tki<'h rranc·uzó"· Komitet Centralny powitał ameryka11skieg() Kin~~bury 
rzą'.lów Zf;!rn i Pol,ki w te.i ~n-Irlo. 1jcdno1·zrnin.. ".i~ ~ r ~~pól- z zacl?wolrniem ostatnie pro- <:;mitha oraz deklarację ra-
me] sprawie. ll<'J wnl<'c w oh1 on1r 11okoju. l>07YCJC Geheralis~imusa Sta- '17.iPckiego MSZ. 

Nowe zwycięstwo greckiej armii demokratyczne; Zwycięski marsz 
Ludność Seray'u wita entuzjastycznie cb~::;:j a1;~;/u~~:::~a 

h b d • • 1· p • • k h f t6 Reutera donosi, że oddziały swyc · oswo o z1c1e 1. - an1cz:na uc1ecz; a monarc o - aszys w chińskie.i armii ludowej ata-
BUKA RERZT (PAP} - Roz_lmia~ta. l'j:1 Elas Pre~s dono•i. że grec k11ją Lu-Wei. ostatni pr7.vcró 

g-lośnia Wolnej Greeji po<lajC'I \Vsz.v•t'kir kontrntaki g11rnizp_ k1 rząd demol:rat,,·ezny tiłR,kR- lek Kuomintan~u na półn'Jr-
57pcgól~ at:tku Il d.vwizj1 g1·rf'. 1;•1 mnnan·ho · - fn~zy~tow,kirgo wit 9 oficcril'il' armii monareho- nym brzegu .Tnng-Tsc-Kian~ 
ki<'~ armii dcmokrat~·cznrj nal' ~·1:muc11 ioor przł'z dodntlrnwr orł :·nszystolY~kirj, 'kn,a11ych nn między Nankinem a Szangha 
min•to Seray. c-1:ały zmotoryzowa11<', zo"t'lt.\' k:,q• śmirn·i. iem. 

,rur. po piennzym natarciu 111lpaTte. . . . W komunikaPiP rz~rlow;.-m pod Całv północny brzeg .T?n::-
wo;sk dcmokratnznvch oddzia_ Lndnośc entuzJastyczme po· krr·~la ~ir. iż rz~d uczynił to mi T~c-Kiangu na oricin!.u ~4CO 
ty „monarcho - faszysto:...skie o. \":i tafa o<wobodzicieli. mo, że okupanci amcryk?.ń~•~v kilometrów zna idu iE' sif? n\V'-
p1:śriły w panice szereg fort~·fi UŁASKAWIENIE i irh loka.ie 11tcii"-:y r'Drdu.ia co enif' w ręku woi:;k ludn\v„ch 
kndi i nziclni« mia~ta. W 'il'\•ni n OFIC:t:RóW :PJ!,'7.V.~~ f\11,TX!T<T dz.ienniP irtJ;:i ·t.~.i0wników o którC' kcinc,...ntrti.i <;ię w k il-
ku 1Irugil'go uatar„ia, woj~ha rlr RZĄD DEMOKRATYCZNY "'clność Grecji. ku Pl'11kl<>ch dla sf0r~nwanłR 
mokr•t.„r7nA ,,lnlwhr rPTitrnm Hl K \ i:n;SZ'l' f PAP) -Azen --·O·- {'.lPki. 



Dwaj księża-podżegali do Illordó-w 
Banda NSZ i jej duchowi opiekunowie przed 

• rabunku I 
Sądem 

~r. 4! 

.-na~~ 
Thiers Moch 

Wojskowy Sąd Rejonowy w na sanatorium w Rudce, gdzie działu do kościoła, w celu u- szynową, automatyczną ł krót „STRZELANIE DO LUDZI „Socjalistyczny" minister 
Warszawie przystąpił wc1:0- sam pozbawił trzema strzała- mO'iliwlenla NSZ-owcom wY· ką. Całe uzbrojenie złożyli - NIE JEST GRZECHEM'" spraw wewn~trznych W rządzie 
raj do rozpatrywania sprawy ml życia Józefa Wołldewicza. spowiadania się t poświęcenia pod chórem zatrzymując przy Prokurator: Czy oskarżony Queuille'a - Jules Moch ma już 
pięciu bandytów z NSZ-tu i członka Polskiej Partli Robot noszonych przez nich „ryngra sobie pistolety. Obaj księża miał skrupuły strzelając do na swym koncie tak wiele niezwy 
dwóch księży, którzy również niczej. fów''. Ks. Fertak zgodził się wyspowiadali przybyłych, po swych współobywateli? klych czynów i zarządzeń, że 
należąc do bandy, podżegali WSPOŁPRACA na tę propozycję dowódcy ban czym ks. Fertak poświęcll Edward Markosik: ,.Focząt- śmiało porównać go można nie 
jej członków do napadów i DUCHOWNYCH dy, uzgadniając z nim, Iż dla „ryngrafy", noszone przez ban kowo miałem, ale po spowle- tylko z weimarskimi „socjal-de-
morderstw, rozgrzeszając od Z BANDYTAMI lepszej konspiracji, oddział dytów. dzi n ks. Fertaka i po jeco mokratami" w stylu Noskeg.:i, 
odpowiedzialności za przelaną przyb„dzic do sa.siedniej pa- w d · 1 . . t przemówieniu, zmieniłem w Schcideinanna czy Seweringa, k i b l\lówląc o osobie kslęclza "' zies ęciommu owym lecz nawet z tak ,,zasłużonymi" rew zra owane mienie. F rtak M k rafii w Kuflewle, gdzie pro- przemówieniu. wygłoszonym znacznym stopniu mój pogląd St 1 • 

N t ł k · e a, a.r osik podał szcze t m" · · sta ·ak np o yp1n a wpros awy os arzo- 1 boszczem był wówczas oskar- po poświęceni'u ryngra~o·w, ks. na te sprawy. Zachęta o rzy- „zami nu, J · 
h k Ó góły złowrogiej współpracy te ~ 1 b p t nyc . na t rej zasiedli Ga- żony ks. Wiktor Łubifiski, Fertak wezwał ba.ndytów do mana od ks. Fertaka i jego u ro opopow. 

ł ,..zka M k 'k Ł I • go duchownego z bandą NSZ, bł ł . • t t . d ·1 J d t . h k d, ... , ar os1 , u mszewicz, Zawiadomiony przez ks. kontynuowania przest„pczeJ· ogos awiens wo u w1er Zl Y e nym z os ta nic re or .iw 
G i K h • potwierdzone zresztą w całej "' · · · · · I d d M h rzywacz oc anski oraz Fertaka ksi„dz Łubiński przy dzialalnos'cl, podkres'laJ·a.c, iż mnie w przekonaniu, iz me po neJ zialalności p. oc ~ k · · F rt k · rozciągłości przez Józefa Łu- "'" j f ·s1ęza ·~ a i Łubiński, u- 1 • chylił się bez zastrzeżeń do mordowanie ,,~volennil•Ów o- est rrzechem strzelanie do lu był z;ikaz ... wyświetlania Umu 
t · d t ł ó mszew1cza, który również ze- ~· . s awiono wa s o y, na kt - jego propozycji i w nccy z 14 hecnego ustroju" oraz napady dz1 innych przekonań". dokumentarnego, · francuskiej Re 

rych znajdują się dowody rze znawał w dniu dzisiejszym. kwi tn• I .. L t . 1848 FI Jak podali '>baj oskarżeni , na 15 " 1a 1948 roku o- na spółdzielnie nie są grze- Również i Józef Łukasze- wo LICJI u owej r. . ·1 m 
czowe - cały arsenał broni, w początkach kwietnia 1948 baj pnyjeli w ko.<iciele w Ku- chem, a. przeciwnie _ jak się wicz nie neguje swego udzia- był zrealizowany na podstawie 
• której padały stnały, wy- roku, dowódca oddziału dy- flewie 12-osobowy oddział wyraził „świętym obowiąz- lu w licznych napadach owcze5nych rysunków i litogra· 
mierzone w działaczy politycz wersyjnego, do którego nale- NSZ. klem każdego członka gmpy wspomnianej bandy. M. in. 0 _ fii, których autorem był w głów 
nych, wójtów i sołtysów, ko- ·er d . d .ł Mr h dywersyjnej''. powiada szczegółowo, i·ak nej micrze znakomity karykatu 
lejarzy i funkcJ·onari11szy z 1• 0 wie zi w ozac BŁOGOSŁAWIEN- STWO t D · \\' to a zna t t j ea b K Przedstawia1·ąc bandytom własnor"cznie zastnelił k<>le- rzys a - aum:e-r. ·ar z władz bezpieczeństwa oraz Mi ~m. e sz „o pro oszcza ;--: a- NA DROG"' MORDOW " · · dl · · R zmuerza Fertaka, rówmez na- "" różne metody walki z ustro- jarza Tadeusza l\Iojnowsk!ego, czyc, ze po z awiemu ewo-
llcji ObyWatelskiej, broni, któ leżącego do NSZ. Dowódca - ZA DWA TYS. ZŁOTYCH jem demokratycznym, ks. Fcr którego bandyci napotkali pod lucji Lulowej, francuski rząd 1e 
rą terroryzowano chłopów 1 ów omawiał z ks. Fertakiem I Bandyci wmaszerowali do tak zaliczył do nlrh również i czas jednej ze swych wy- akcyjny, sfosując tysiączne re-kupców, zabierając im ich do- prcs1·e 1· szyk ny wobec wsze! spraw" przybycia swego od- kościoła 11zbrojeni w bron· ma morderstwa na działarzach de praw w teren. Łukaszewicz · a • bytek. Na stołach ułożono ka- " k. I · · I olnos'clo "'"'"""'"'""'"'"'"""„.„„.„„„11„„.„.„„„„.„„„„u.„.„„.„„.„„„„.„.„.„„„ .. „„.„ mokratycznych, przy czym - na zlecenie S\vego przełożone- ie 1 przP Ja\vow rnc iu w 
rabiny maszynowe, pistolety Jed.no z marshallowsk ·eh ,,dobrodZ'i·e1"stw" powiedział duchowny - „wał go, pnystawił Mojnowstdemu wego, nie zabronił przecież re· ma.szynawe i ręczne, granaty, kę tę należy prowadzić aż do pistolet do głow:v i jednym produkowania karykatur Daumtt 
ładunki dynamitu, rakietnice końca". Ks. Fertak przyjął też strzałem pozbawił go życia. ra. 
oraz zapasy amunicjL K:i.tastrofalny w-,;rost bezr<>bocla w Europie Zachodniej owej nocy od dowódcy bandy „Ten kolejarz niozego się nie Ale p. Moch „socjalista" spod 

Brytyjskie ministerstwo pracy 1327.200 osób do 375.700 osób. dwa tysiące zł za odprawienie spodziewał" - zeznał cynlC"L- znaku Leona Bluma, poszedł da-
ŁAiqCUCH ZBRODNI oglo~ilo sprawozdanie, z które~o 07ienniki zapowiadają dals1.ą Ms:w Sw. za jej pomyślność, nie przed Sądem NSZ-towskl lej, niż jego burżuazyjni po-

Pierwszy zeznający Edward wynika, że liczba bezrobotny : h redukcję pracowników. zwla~~- zaś ks. ł,ubińskl otrzymał ty- bandyta, któreiro wyjaśnienia .przednicy sprzed 100 lat. P3n 
l'\farkosik przyznał się do Z'l- w Wielkiej Brytanii powiększyla cza w przemyśle samochod')· siąc pięćset zł za światło ko- zamknęły pierwszy dzień pro- Moch zakazał wyświetlania hl· 
rzutów, ciążących na nim i się w ciągu stycznia rb, z wym. ścif'lne. cesu. storycznego filmu ze względu 
wyszczególnionych w akcie o- „na niesprzyjający klimat spO· 
skarżenia. Dziewiętnastoletni K • d k " / d • 'd • d lecz.ny"(!). Pod silnym naci3· 
przestępca złożył wyczerpują- ra/e emo rOC/I U OWe/ I Q naprze kicm opinii francuskiej zakaz zo 
ce wyjaśnienia, opowiadając stał ostatecznie cofnięty, ood 
Sądowi o swej działalności w ROZWÓJ. gospodarki·. nowych Węg·1er warunkiem jednak, że osfatnre randze „sierżanta" NSZ na te- zdanie mówionego komentarza 
renie powiatów Mińsk Mazo- ulegnie skreśleniu. 
wiecki, Węgrów 1 Sokołów Po w oparciu 0 pomoc Związku Radzieckiego Cóż to takiego stało się sol11 
dlaski. M. in. Markosik współ w oku „socjalistycznego" mini· 
uczestniczył w licznych napa- 18 lutego mija rok od ch,,i !!O planu ocHJ1111.:iwy ekcrnomi~z- Prod„Jcc.jn przl'mysłowa "'I" dm lct11iego w ciągu dwu i pół lat. stra i przedmiotem jego suro
dach na posterunki M. O., na li poi:lpi~ania. ·umowy o przyjaź nej krnju. Osi~?ni~c·h pierw~ze ;.:hi p6trorzu 1948 r. była o 23 Do dulsicso rozwoju i pogłę wych zakazów? ... Oto treść le
żołnierzy KBW, oraz w zwy- rd, współpracy i wza.irmnej po gu roku znacznie pr?.ckrocz~·ł:v p1oc. wyż•?.a od odpowiedniego biPnia 5tosunk6\v ekonomicznych go komentarza wraz z „inkry
czajnych napadach rabunko- mocy między Związkirm Ra· <yfry, przewidziane pla11rm. Już t•krc·~u 1938 r. Produkcja. rolni rnird:".y obydwoma krajami, przy minowanym" zdaniem ostatnim: 
wych. Oskarżony opowiedział dmccl<lm a R.epubliką Węgier w pit'rwszym roku przemy~ł wę· c:m również przewyhzała wskaź czyni się ni<'wątpliwie utworze „Pan Thiers gasi jedno po 
0 zatrzymaniu na szosie pod sk:}. gierski prz~kroczył plan o 4,5 nik przedwojenny. nie Rady W~ajcmnej Pomocy drugim światła lutowe: zniesio· 
Stoczkiem Łukowskim samo- Od pierwszego dni& po wyr- prore:r.t. Wkr?tce .okazało się, że Nowym przykh1dc>m współpra. Gospodarczej Bulga.rii, Węgier, no głosowanie powszechne I 
chodów i furmanek z jadą- wcleniu Węgier, Związek Ra· rlan tnylet!u moze być T"rykona r:r międ7y Zwi~zkiem .Radzie~- Polski, Rumunii, ZSRR 1 Cze. uciśnieni milczą;. koniec wolności 
cymi na targ kupcami, któ- dziecki okazywal zn!l.czuą lJO- ny "': ~wa i pół ~ata. Na okre~ kun a W~gram1, stała się radzie chosłow:icji. Ut"rorzcnie tej Ra p~asy. Pozosla1emy pod zna· 
rym bandyci 1,abrali 700 ty- moc przy odbudowie go~podll# sierp1t>n - grud.zień l!J48 r. :r:o. rl'O· węgierska umo" a ha.ndlo. d t w1 d ód śl k1em gaszenia wszystkich swo· 
sięcy złotych. Również i spół- ki węgierskiej zrujnowanej w stał opracowany Rpecjalny plan, ,,..a, znwiuta. we wr:r.eśniu 19-1!3 r. Y 6 ~no 0

"."' pomy nego bód. Chcą zgasić wszystkie ze 
dzielnie były przedmiotem na czasie wojny 1przez hitlerow· ·1możliwiający W)'konan1e na:J- li:uowa tn. przewidu.iąea. wymia roz~oJu zupełme nowych, opar- słońcem włącznie. W ten sposób 
padów robunkowych, w ~tó- >kie rządy. Miniony rok, . b;rł v:-ażni('jszyrh zaciań . ostll_tnicgoltt? to1":a;ów i surowców na sum? tych na. demokra.tycznych pod. zdławili i samą Republikę. Dro
rych uczestniczył oskarzony ror.dem dah<zego zaeieśm~ma roku planu trzyletmego JUŻ w h•l 1mhonów dol?rów, ułatwi stawach, stosunk6_w między pal! ~a do Napo_leona st~i otworicm. 
przy czym - jak sam wy- RiQ ,vspółpraey między Zw1ę.z.. r. 1949. ""rgrom -wykonanie planu trzy. ~t·nami. Trzeba będzie dwudziestu lat wo 
jaśnia - przy napadzie na sa- kiem Radzieckim a ludowo-de.. jen, walki i nędzy, by tyrania 
mochody spółdzielni w Prusz- IDokratycz"!lymi Węgra.mi. p d • k u • t • J • 11 , k" raz jeszcze została zmieciona z 
kowie i Sinołęce P3:S~wą ra: _w kilka miesię~y po pod~i~~ • rasa ra z1ec a o n1wersy ecte a111e ons 1m powier~chni ziemi, by znowu 
bunku padło pól miliona zło niu umowy radziecko _ węgier· 6 ~epubhk~.„ ~!e historia ta nie 
tych, zaś w innych spółdzlel- skicj, rząd "'ęgierski z inicjnty „Pr a wda" zamiesu:za arty bł porównaniu z okregern przed wo- przede wszystkim biologii. Jest skonczona ··· 
nlach 7.abrali bandyci towa- wy węgierskiej partii korouni· swego korespondenta J. Maka- jennym. W ciągu ostatnich lat Wśród biologów uniwersytetu Właśnie to ostatnie zdanie wy 
rów i gotówki n~ setki tysięcy ~tycznej, zwrócił się do rządu renki o Uniwersytecie Jagielloń· znacznie rozszerzono katedry krakowskiego nie mało jest je~z wołało ministerialny gniew P· 
zło_tych. Oskarzony opowi:- rndzieckiego .z prośbą. o olrniże skim w Polsce. Ko·respondent agrnnomii, medycyny, chemii i cze wyznawców formalis!ycz. Mocha. Wyczul snać w tym zda 
dział wyczerpująco 0 napadzie nic eumy reparacji wojennych. opowiada o wielkich przemili· przyrodoznawstwa. nego kierunku w genetyce zwo niu i w całym kontekście jakieś 

Komunikat 
z-w:ązek Rad7.iecki i tym ra. nach. jakie zaszły na tym naj· Uniwersytet wyzwolił si~ lenników teorii Mendla i' Mor· aluzje i przytyki do swoich wlas 
zc.m prz1sze~ł z pomocą J?&roJo starszym J>Ulskim Uniwersytecie. spod wpływu najbardziej reakcyj gana. nych „zasług" w dziale gaszenia 
wi wPgiersk1emu. W nocie za· Przed wojną pisze Maln· nych profesoró~ i przeobra . .ia . Rozmaite 54 formy "-'Płyv.•u bód bl"k . . d 

KW PZP~ .Wyd~iaKl Plro- wicrn.i'ącej odpowieclł.d. :ządu renko - na Uniwersytecie h· si~ stał~ zi::-odnic. z wymagania- ideologicznego reakcji na mlo- swo t [re~u I ~nksk1ch .. I~ e lra 
pagand~, Os~1at:r 1 .u tu- ZSRR, Mołotow ośv;ia czy: .- -1;iellońskirrl ilość studentów r'!· m1 wspołcze~nośc~. . dzież akademicką. -Już sam fakt ~ s.ą gmew, Ja. mawia I staro 
ry zawiadamia, ze dnia 19 „Powon<>'!Vany ehę-c1ą. ':1łat'wie. krutuj;icych się ze środowis'<a Stw1er~za1ąc, ze uni""'.ersytet _ pisre Makarenko _ że na zytm. 
lutego Ir. r. o godz. 9 w świe ne. Węgrom ocihu'1owy 1 ro~"0 robotniczego i chłops.kiego nie krak?'7'ski był P!.zcd wojną roz wydziale teologicznym studiuje Historia z filmem historyrz-
tlicv własnej odbędzie się :i" go~po'1arki Republiki Węgier przekraczała IO ptocent. Nie le- sadmk1em reakcji, korespondent 500 osób ma swą wymow . b . l 
odprawa instruktorów kol- ~kiej i hiorąe po~ ~"'n.gę przy piej p~zedst~wiala się . również podkn;śla. iż v:alk~ i~eolocriczn.a Uniwersy'teckie onranizacje kl:: ~y~ Jes~1?ze raz/ nazy a praw 
portaitt prasy partyjnej jncit'IFkie sto~unki, Jn~10 ~Q<'Zą sytuacja w '.nnych wyzsz_Ych za na ,u~1wers~tcc1e nie Jest byna1· rykalne rozmaitymi sposoharni z1w~ ? icze po ityczne p. Mo· 
przy Komitetach Powiato- naHze krnjr, 1'7ąd rad7.1rrln ro · k!adarh n~u~owych ~olski. Obec mmeJ zakonczona. przvciągają do siebie mlodziE'Ż. cha I )ego kompanów z partii 

· h i 1'1' . k' h •t~nowił :r. r!nirm J.g-o lipra lir. me młodzie.z r?botmcza L chłop Wykładowcy pewnych nau.k Mimo to, pisze na zako1icze· Lt'ona Bluma. Trudno się oprzeć 
wyc •1!JS lt ·. . . ć 0 50 roc sumą pozc- ska stanowi większą częsc st'.!· społecznych wychodzą przewaz- nie ~or~spond~nt. proces prze- wrażeniu, że to oblicze 1·est 1·esz 

Ob~cnosc obow1ązkowa. ol.miy . P ·. t dentów, a na młodszych kursa~h nie z założeń lntrtuazyjnych i 0>brazema Un vt t J · ' 
Komitet Wojewódzki 3tall eh do m~zczem~ spłat z Y\stannwi ona przy!laczającą więk antymarksistowskich. Antynauko łońskiego sięg-

1

;'~iibik~. Pi~~e~~ cz~ ~r,petnlejs~e, ~iż . oblicza 
PZPR Wydz. Propa- t11h1 repuracJi wo1ennych.. szośćl we wpływy lmrżm1zyjne odbija ten otwiera przed uni vrrsytr- ThicrsO\\', Ca\·:i:gnalo~t 1 fm po· 
gnniły, Oświaty i Kul W sirrpniii l!l!8 ro~u mrn~l . ~rze~do .rł~ukr!Ylnle . w~r!>sla ją !lię. również P.oważnie _na wy· tern szerokie perspektywy na rlobnych \valctów reakcji z roku 

tury w Łodzi rok od onia uch1>alems -3let.me 1losć młodz1ezy akadcn11ck1e1 w kładanrn dyscyplin speciatny~h. przyszłość. 1848. B. D. 
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Daleko od Moskwy 
- Nie chcę się wgłębiać w wasze możliwości - po

wiedziała Tania, usiadła w fotelu i zimno patrzyła na 
uśmiechającego się o czerwonych policzkach kierowni
ka zaopatrzenia. My jutro wychodzimy na trasę i wszyst
kie zasadnicze rzeczy muszą być nam dzisiaj wydane. 
Resztę zaś możecie wysłać w ślad za nami. 

- Nie zdążyli tę dziewczynę mianować nacze\nikiem, 
a natychmiast straciła połowę swoich przyjemnych za
l et. - mówił Fiedosow, a jego ciemne oczy błyszczały. 
W obeq1ości Tani rozmowa jego była żywsza niż za
zwyczaj i zdawało się, że delektował się każdym swoim 
słowem. 

- Moje zalety nie zostają załączone do zapotrzebowań 
i nie powinny was interesować. Zgadzam się zamienić 
w Babę Jagę, ażeby otrzymać potrzebne materiały. Pro
szę mi je wydać. Macie takie rozporządzenie. Czy też 
mam znów pójść do Beridzego i poskarżyć się na was. 

- Wyobraźcie sobie Aleksy Mikołajewiczu, że Taniecz
ka zdążyła poskarżyć się na mnie głównemu inżyniero
wi, a ten nie liczył się z dzisiejf:zym uroczystym dniem 
i nagadał mi masę przykrych słów. Mam zgagę, jak
bym się najadł solonego łososia. 

- Ma rację - powiedział Kowszow, gdy przejrzał 
spis materiałów zapotrzebowanych przez Tanię. Wy
kreślić można bardzo mało, tylko drobnostki, które tu
taj zaznaczvłem. Poza tvm na zaootrzebowaniu iest de-

cyzja głównego inżyniera. Czy to nie jest wiążące dla 
was, dlaczego więc sprzeciwiacie się? 

- Wiążące, bardzo wiążące - Fiedosow wziął ze stołu 
arkusze i westchn.ął - ach jacy wy ·jesteście nudni czy 
w ogóle z wami można prowadzić jakąś rzec;zową roz
mowę? Lepiej byście się zapytali skąd ja to wszystko 
wezm~. 

- Nie udawajcie. Wszystko macie schowane w wa
szych zakamarkach, - prawie złośliwie powiedziała Ta
nia. - Po prostu wam żal jest coś oddać. Wam na
pewno śni się, że rurocią~ zostaje zbudowany z powie
trza, a wasze składy zamknięte są na klucz i zapełnione 
wszelakim dobytkiem. Robicie się bardziej skąpi od 
Libermana. 

- No dobrze, proszę się nie gniewać Tanieczka. Ze 
skóry wyskoczę ale całkowicie was zabezpieczę, - na
czelnik zaopatrzenia pochylił się ku dziewczynie i czule 
ją objął. 

- Powiem dziękuję dopiero po tym jak wszystko 
otrzymam, - odsunęła się od niego Tania. 

- To znaczy, że jutro ruszamy w pochód - zapytał 
ją Aleksy. A jak będziemy was żegnać? 

- Żegnać? - zapytała Tania i westchnęła. 
- Troski różne mnie gryzą. Wszak jestem bezdom-

na. Gdzież ja mogę wam urządzić pożegnanie? 
- U mnie! ucieszył się Fiedosow. - Właśnie zbiera 

się swoje grono. Zaprosimy również Jerzego Dawido
wicza. 

- Z jakiej racji? wspominacie Jerzego Dawidowicza
podejrzliwie spojrzała na niego Tania. 

Filimonow i Liberman przerwc;ili rozmowę. Wstąpili 
oo Aleksee:o. ażeby razem oojechać na Start. Na widols 

Libe:mana Fiedosow spochmurniał. Liberman przywi
tał się z. Aleksym, Tamą, a na niego nawet nie spojrzał. 
!'1aczelmcy zaopatrzenia byli w stanie ciągłej wojny 
1. w zarządzie krążyły dowcipy o kawałach jakie so
bie nawzajem odrabiają. 

Fi~d~s?w na ch~~l~ę .odwołał Aleksego na stronę: 
~r~y1dzc1e rzec,zyw1sc.1e wieczorem. Przecież dzisiaj jest 
sw1ęto. Trochę wyn1iemy, pogadamy amatorzy mogą 
pog~ać w ~a~t~( . W. ogóle powinniście więcej bywać 
wśrod lud~1, zyJec1e Jak ~nich. to nie ma sensu. Spro
wadzę takze Jerzego Daw1dow1cza oraz Tanię. 

- Nie wiem - powiedział Kowszow. 

. - Pe~a dziew~zyna ':"~ do was słabość, - kusił go 
F1edosow I dodał zartobllw1e: - zresztą ja też zalecam 
się do tej dziewczyny, ale z waszego powodu nie mam 
u niej szczęścia. Zresztą nie żywię do was żalu. 

- Wątpię czy uda mi się dzisiaj przyjść. - odmawiał 
Aleksy. Pomyślał sobie, że dziewczyną która się nim 
interesuje - jest napewno Żenia. - Za zaproszenie 
dziękuję. Postaram się przyjść. 

Tania śmiała się zaraźliwym śmiechem odrzucając 
w tył głowę, a Liberman mruczał. 

- Nie ma w tym nic śmies:mego. Wam się podoba, 
że ten typek się znęca n.lde Il".>.1ą. 

- Kto się nad wami znęca? - w~rncił się Kowszow. 
- Patrzył z zadowoleniem n;;: śl!c:c!:ą, opromienioną 
uśmiechem twarz diiewczvny. Pomy~ila!: T~·zeba bę
dzie koniecznie DÓjść do Fiedosowa raz~~ .11 Berid .em 
i Tania 

m. c. nJ 
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amburg, największy port Niemiec . 
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r 
•Jak żyje 

JJto po c.iPmnicy zachodnich (Od .specjalnego korespond. Głosu") I durac~_. Jaktci: :1('1:1e snuły. ~!ę • 
h dz.ielmc Berlurn, zn;i ,dzic ---=- . ww " po,ro„a.ch, w znulkach kobiety,. 

Ili" nagle (! to · , . . ) b . nacrętnie zaczepiały pq:echod 
n~.r k w~~czoiem w · urgu, sprawozclame, ogloszo- Marshalla w roku 194g niów JliT..,la zawisi'a n11d ka- j 
Io\;:;; s~~~~~rze N. wo~ną por ne przez Urząd do Spraw D' 4.3 miliar<lv marek z;chod- nała~i ;;r'tu którvch martwo I 
Hambur"u t·'enc pr·'.cyr:1taienci.' w n.azdyf!kacji miasta Bremy .. SI\- nich , ale w. tym sam:m1 czasie lę roz)')raszalv jed\·nic ryki' 

„ • · „ ~ e w s1a unccgo z Hamburgi"n · ł „ · · · · ' pierw~zej chwili oszołomlo v B ·d; '· . „ ~. musimy wyp acH: na t. zw. syren brytyj!';kich stateczków I 
mnog~•cią świateł ~1liczn chn.i ;1 .zo to .PouczaJące sprawo- koszty okupacji stref zi:ichod- strażniczych. W mgle i w nocy. 
rekla~nwych ł·óżnobarv1yC'h ~afme: ~uow:kon'? o tym: i~l• nich ~.54 miliardy marek. Za- rozplynęła !lię fasad<L bł:v~z{·zą 1\ 
neonów. cia ece v:szy! 1c. mstytuc.ie z:r Iem._ .. ile mamy faktyc?.nie do- rei?<> h!irhtrn:. p~z;1 murami o-
śwfetln" napi•v· Bar Ka-

1 
p~bl!czn.~o 1 co g~rszc, c.1 płaci<. do Planu Marshalla? calałych karntemc i w partero 

wiarnia -- Danc.ing - K~baret 1·~·t1cw zatrzą '1 tprzcs1ąknl IG!Y • „ • wych drewnianych domkach 
. . • ' · · cz ery a a po 7.a rnn" Gdy po·· · d~1·e1n1·cv r1ow · ·~ po"'iarrn1ą sic zarowno na cz<>niu w · J ·u , . k . . . znyrn w1E'czorl'm '· -. po rJ, w. z1,„- , 

'"' d Al t ·,
1
• • o.iny li ero~s ą zgm wracale1n do l1otel11 "~ nvch nincrncil0•1•.•ch m1~s··l·a-

ti... ., er . s er, J'\.r.. l w osła- lima. Posłuchajcie ty·lku· n-1 · "'"- " • ' · · ' ' ' 
Vl'lo!'Pj dzlelnicv ozunków por n

55 
· d 'k. · . · ' sly jui; f.\1·iil!la w szynkach i nIHCh po7r-st;:ila nrd7ii 1 łl~rro-

. „ • ~ .• · • urzę ni ow "''Vmiaru spra n ·1kł l Gd • '" · d ! J · ł · i towych _ ~ankt Paoli róż- wi dl· , . 
4 

_ · ' . 11 · a muzy (;1. Zlt'n · '" •• 0 <'11'. o wro n"l. a c t w asr -
niąc s'"' ch~ba tyik~ ~azwa ni· c 1kwtosci .- h~tlproc. 10 daw gdzie , lycha(· b,Y!o pijacki wa slrona ż;,-rir, Harnhnr~a -,„ . · a ywni 1 erowcy w v• J· h ! ·1· · 1· · t h 1 • 1 t 
no i ·wv"'ląc:lem ocznkui;:icyc•1 szl 1 · t . . t . h • · rzas '· a as 1w1e opuszeza 1 m1as a c.z przys7.!>!'r, por u 
pr~d v"e1·~ciem !'«lm.och"o·d·o·w1 .os.ócob mc4w0ie Jes JC na ~.417 knajny „111iQdzynar0do\ •i'' po-1hez statków. 

. . . • - proc na poczcie - r ' . t h 
Hamburczy!< zna te lokale 36 proc„ w urz;;dach pr~cy _ ic.ianci '~ .~ran;:i owyc mun- Leopolrl Marschak 

na. :VYl?t: Wl", gdzie bywają 21 proc„ a w Głównym Za- WYSTA'\'\'A „KRAJ I KO TGRES" w w~.\RszAWJE
4 

of.icJalme przedsta"'ricidc rz:1dzie Finamów - aż 61 5 
~;ład~ . okupa~~inyc~ i wie proc.! Nic znam statvstyl~i „ 
ro,:rn1ez gdzie icn mozna spot- Hamburga pod .tym wzglG-
kac .. prywatnie·'. Wie, które dem, ale. jak mniP zapewniali 
lo~ale są, dla spekulantów H;imburczycy, wa1·t Hamburi:; 
11,·:ęk~zego kalibru, a które dla Bremy, a Brema Hamburga. 
międzynarodoWF>l zbieraniny, 
~ ryrzuconei ii!larrJ wo!nv na 
hrzeI:i Ni ... mi"c i sZ11ka);icei tu 
1··ciąż jeszcze la!'wego zarob
ku. 

8PEKULAC.JA PA ' ',TE 
WSZECHWŁADNIE 

ystarczy przej~ć ullcami 

DYGNJTARZE , 
SPOD ZNAKU SWASTYKI 
orgnltal'7,e !!Pod znaku 

Str. 3 

Ofensywa 
! • 

oawrot 
N<:jp1'lrw uliq rna!c<:>;o wr.liJt 'tJ<l!!O nuasteczl;:a A 11~1,,r;,s-

"'~·l·h )'r:iejcehala m0topN"P'. btr'li:"' ogniowr.i, zapow1ati''. <( r 
gluch;71n w~·ci.?.m syrc·.1y ro~p< cięcie widowisk:i. Później u!L 
cą przem;oszerowala ork1estn krJlri":-zy. ubrnna w p:\r:ldr•e 
E~roje, clalej oclśw1~tnie uhr~ny od<l?."al piee.hoty, wrAsz.~i.e 
rnmocl'.ód cięzarc~ry, udckorovr:my transp:u~:1ta111i, wz:rvra 
jący lndncść do ochotuic;;ego ws'.:ępowaufa do wojska. 

N.1 trybunie st;.ł Eman 1el Shinwell, minister '11'10,ł1;·· ną

du brytyj~lrillś'o. On0k nw1p 'mnnistrz. gcn~ral, kilku oflc~
niv,-„. Normalnie - jecinnz wielu k~mp,1nii rekrnt.o•;y.i
nycl:> .. .i~',ic oci.':lywaj.t ~ie w !'ale.i ·.v. Br:·ta!1ii. 

D<>rH<1'lr- trwrl:i jnż ki\k:i 1rii111t i jakoś obns~lo ~ię h"7. 
żad11er,0 zgr~ytn. 'rwa-;:z Shinwdlit z początku za•~picna r'.l::; 

r.'\ 1 1o. f;.t. PnmietRł inne podohno wys•'.pie.1ia. którr, orlh;f
ły się- mnie.i ~zc>1~ś!iwir. 

W PrC'ston w E!lrewh ·rg, "' Erl;mlmrgn. ~dzie n;i t~·yhn· 
nę zrzucoI10 z dachów ulot•d. rrote~tu.iące ·przeciw woj"ll'.1'lJ 
polityce n~du i :l.oPrniznp~n >:ę prowactzo':in 11olityki poko
jowej, gcl~ie mnnif PStoi.vnly w:-11,1rzor.e tlu11w 11rzpr1•.v w~ł· 

ce z robotnikami m:ifajskimi, i grlzi" . .i~k w Edy11l1urr:u, w 
ci~cr:! <'~lego tygoduh reKrnt;:C'_<:·11er:o zwerbnwnno tylkn j'>· 
dnego ~.hot11.ilrn i t!'n zo;t:>.l O'l~T!Cor.y :r, p1J;i.-or!11 „•1icdnrnz 
wo.in nmv:;lowego · •. 

Sllinwell i1ńmicchnł się z rar:osl'~· Mdr.i~.ią Mo:>e tnt~J. w 
tym małym 111ta~tecz1cu walijskim ob~jdzifl ~ię wrMzcin 
bez żadnego „wpadunlm' •. 

Nagle ro;;legł się potężny śp18\\I', clnchodzący z r.n rn~u 

ulicy. Mi1rnwy tupot nńg żoh,~ u~kich zmącony zo~tal coi-~i 

~ilnioj~~ą wrzawą. Z za rogu w ~ryku wojskowym . .,,.,."z;l1 
również :i:ołnierz:e. ale j~cy~ ri2'iwnl. Uhrnni w lirr ninv.-iP.. 
czne. zhroj~. blai;zane miec•c i rJrr·vm~no t.•rcz;P, i Y"llll· 
ską pirilnią na ro,· o„·~ na 11~ta1'11 przem:u;zcro···a!i Ft ·r\ •1c1. 
N~. dany zmk prz1;d. tryhn'lą. wznif'śli w gorę t.arczr:, M 

których widniały r.apisy: 
„ChrP•1iy now:vch domów zami l!t arm~t! t1ctirny pnko

jn. ~ nie wojny!'•. 
UśmiPch na t"·arzy Shinw1.lla :i:mienil się w grY111~•. 

„Znów tn przeldęta. ofensyW:i i1okoiova" - wym•mro· 
t:i.ł pod w~.sem. głosem ))l'!ln~·111 ohnrumi•. I mówi~r. ~"111an 

Hamhurga za dnia, lub 
w1ec;: ·c1'1 aby przekonać i;ię. 
cz;~ m ż~ I to, tak bard w 
przez 7.:i.:h9rlnio - niemiecką 
prai:ę zachwalane mias10 -
speku!acją. 

Wpraw<lzie v.-ysta'.J.'Y ~kle
powe zadziwiają mnogością i 
różnorodnością towarów. a le 
wvstarczy spojrZ"Ć na ceny. 
ab:.· zrozumieć, dlacz('go ruch 
panuje tylko na ulicach i 
prz('d wystawami. .a nie w 
samych sklepach. dlaczego ro
h J'.nik ha'Tlburski omija 7 nie
c!y•dą jaskrnwo ni',yietlone 
k"ą'pv. a i<zuka 1m:l j piwiar 
ni. gdzie C"ny licwnt.? są jesz
rzP ri;i fcniP,i, a nie na cizie
~ ątki marek. 

swast~·ki !<ą d,'gnit;,1rr.a
mi i d;:lsiai. Zn11j;i ich kelne
rzy w hamburflkich lokalach i 
nierzadko (zapewne z przy
zwyczajenia) u;;łyszeć można 
rzucone ~h17.bi~cic przez kelnc 
ra: „.fawohl, Herr Obergrup
penflihrer!'' pod adresem tc
gicj tuszy gościa. ~tudiując!'gn 
;,artę wrn. Dygnitarze ci po
pierają się wzajemnie i pole
cają swoich ludzi na wolne po 
sady, co. obok stagnacji go
spodarcze.i, jest jeszcze jed
nym /powodem. dla k1 órt><{O 
robotnik hamburski, a jeszcze, 
Boże broń. antyfaszysta darem 
nie rozglada się za pracą. 

' . I v:ojsko'I" ' :v:rkonał p!Rnowy odwrót na. i.góry nieprz3•goto-

Pełne artyzmu figury wane p~.;ycJe. 

CENY I PŁACE 

To też ani światła neonów 
30 lokali na Sankt Paoli (po
nad sto kończy swoją ei:rzysten 
cję w luty111), ani dobieg;:ijaca 
r. knajp, muzyka. nie po trafia 
rrznslomć m;:irtwego. przei.:ar 
!<'go nędz::i oblicza olbrzymie" 
go miasta, 

oró?"Tiaicie ceny i pia('('. FALA ROZGORYCZENIA • 
Pr.zPciętny z;irohek robot ~ ozgoryczeni są nie tylko 

nika w Hamburi::u wynosi 170 IS robotnicy, którzy widzą 
d J 200 marek, tyle \Vłaśnie. ile 38 miln. m sześc. nieuprząt
kos::tuje jeden lcp~zy obiad niQtego grum na ulicach swego 
n::i d"·ie o~n':Jy ·v lokalarh dla miasta i wiedzą, że wszelkie 
„~eh icb'.'rćr~'". Jrst to również plany jego odbudo\vy są w 
cena dw6ch koszul lub jednej obecnych warunkach - uto
p'lrv u7.ywam·ch podni. lub, pią, ro7.goryczcl'\i są również i 
ieśli kto woli. lichego dam- hanzeatyccy kvpcy, którzy byt 
. kie~o swctni. Gdybyż jf'szczc i rozwój swoich przcdsię
W~7.yc:cy robot.nicy Hamburga biorstw pragnęliby i::runtować 
rr: leJi Z'1]GCi" i gdyby zarobki na stosunkach ze Wschodem. 
były r<''.<Ul<>rnic ·wypłacane! partnerem olbrzymiego zasię-
Gdzi"Ż tam' lVl:oi informato 1 gu. 
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Co zdziałaliśmy nasze zam~erzenia na przyszłość 
d>a ochrony zdrowia ludności miast oraz wsi 

Pod przewodnictwem posła lami lekarskimi na uniwersyte- bami. stwierdzając. ii połowę Omawiając wyniki akcji .. W", 
tow. Kryg-iera (PZPR) obrada- tach - 3 akademie lekarskie w Lalego budżetu a mianowi::ie mówca stwierdzi!. że oh 1~la 1n1:i 
wala .Komisja Skarbown-Budże- Gdańsku. Bytomiu i Szczecinie. 5.267.306.000 zł. Ministerstwo dotychczas milion :200 tyo; ~ćy 
towa 1 Planu Gospodarczego n~d .. 1 . • . przeznaczyło na ten cel. Na wal o'ob. 
prcl~minarze.n łmdżct<Jwym Mi, Wykwalili~owanycb pielęgniarek kę z gruźlicą w roku ub. Wyda! W polityce inweslycy 1no·hwlo 
ni,ter~lwa Zdrowia na r. 1949. mamy obecnie 9.367, wobec kowano 540 milionów zl., obec- wlane) Minislerslwo id?iC' 1v '<•e 

Kierunek polityki zdrowotne) 5.674 w r. 1939. Ilość łóżek w nie preliminuje się 1.490.000.000 runku hudowv nowych 5zp11 1·i. 
i\1inisterstwa zmierza: d-0 stop- szpitalach z 21 na IO tys. miesz zl. Na ochronę zdrowia matki Mini>ler Michejda· z1vróril n. 
niowe~o wprowadzenia planowe! kań ców przed wojną w trosła do d7.i~cka preliminuje <;ię in. uwag-ę na donio•lośc 1.iJ(!ąd-
gospo~arki na odci~ku służby 36 na .10 t.ys:. mi<'~~kańców„ W 5.12. 532.000 zł. W r. 1919 akcją nien:a wl;i~ciw'!(!O rozmieo;7.;'7.e-
zdrow1a. zaostrzenia walki z roku b1ez._ tlosc !ozek szpital- h1g1eny szkolne 1 ob ięte zostaną nia lekarzy w terenie. Jak hH-
gruźlicą, pogłębienia troski o nych wyn1es1e 90.000. Ośrodków wszystkie dzieci przedszkoli i d I · · t t . d , . 
zdrowie matki i dziecka. szkole- zdrowia było przed wojną zaled prawie trzy miliony dzieci w 1.0 pa ąc7 ies a spra\\a 

0 
'

0 

nia kadr oraz demokratyzację wie 482. ?hecnie j~st ich 1.200. szkolach podstawowych. Na za-1 d.z1 I~l~t . . ze w mrns!ach ma idu ie 
calei::-o aparatu. .Następnie. s~rawozd~wca omó- kłady lecznictwa przewiduje się ~ 1 ~ h.1 l' l1•ka rzy, potlcnv i:dy 

Omawiając zakres dzialalnoś- wił zagadmeme walki z choro- 642.000.000 zł. na w~i 1.753. 

ci, poset Ku·rpiewski (SL), do· 
tychczasnwe osiągnil!cia i plany Nasi korespondenci pi.szą.· 
na przyszłość, sprawozdawca 
podkreśla, iż w celu wychowa
nia kadr fachowych Minister
stwo otworzyło poza 6 wydzia- Współzawodnictwo w Hurtowm -Jedwabn. - Gaiantery1ne1 l rzv w Hamburgu wFkazali mi Kupcy hamburscy. Pachnia

na '1'1'7.rasfa.iącą .,. mi~iąca. na Io kiedyś w - ich składach ka
mi.-si;;r. Jirzh!) h~71·0 1otn~·cb, w;i, łamały ~ię pMki od ob-
których udzblcm jest rów- flto~ci owoców południowych, „ ~ry, pracownicy Hurtowni, nie 
n i eż bPzdomnl).~Ć • .hkoiP 60 t? konserw, towarów. tcksty!ii, l."aliśm~' dotąd udziału we 

''.11bmczo. · gtllantl•ryj11~ w cal<lj I wie wr W~Jl••lm wud 11ictwic .1:1k 
l ol•ce więc po„nnrlit ono ogror1' •1.ia 'k t~·"·m•·.i~7. Y urlzi11l. 

sięcy pozbawion~·r.h ricnir;:dzy łączyły ich rozl,..głe stosunki w~i;ul7.:iworlnir·twie pra<'y. l'rzy 
h:im!1urczykó1V gni~:i:dzl się w i koneksje z kapitałem wstyllt czrn;i. t<'go hył 'fakt, :ia hnrtov«-
b11nh.r1Jch luli h;-n•kad1, czeka kich części ~wiata. Czyżby sir, t1ia nMzn. przcchodziłA. kilk:i. 
iac już trzeci rok n;i przy- minia zmienić ich wiarn w po krot1 1ie rcorgamzarj~. Powt61·c 
ribicc:my nrz~dzi<>ł miE'si"kań. 1ęgc pieniądza. w pomoc mo7. -·· nie zatrudnieni b~zro~redniu 
Ale mi::~zk;inia ~a zajQ1c. Tc nych z;>morskich przyjaciól, w w produkcji nie umirliśmy zM 

lepsze przynajmniej. Uloko- pomoc Marshalla? lei.I: odpowirdnich forn1 \npól· 
wala si~ w nich albo finansje- ~r.wodriict.wn, które moż11A. hyło 
ra nowych cw~6w. ta właśnie, Al\'IERYKAŃSl{A I m~tosować u na~. 
k1ńra zapełnia n1Jcrie lokale i „FlJ,ANTROPTA" - A HO- Przrrl 'kilku r1niilnii w lnknln 
pJ::ici lPJ<ką ręką po 100 ma- J,l\RY "~~z:m przy ul. Knpci1ittki<'ito 75 
r k (12 d(}lRrów wg kursu pl;in MarshaJla. Właśnie 0 •Je hyło ~ię zebranie pracowni. 

nc znaczenie dla Pa11'tWi<.. : P~tf'śmy du inni, że i 111Y w~ź. 
W .skład Komit<'t u ·w~11<.ilz11. uuPnty udzi11ł w oi,:oluo.p<~l~ki11j 

wodmct\\'a zo~tah wy bm ni tow. :. "r.ii wFpółza wod 11ict1YA. pm C\'. 
t1rn•. l:lt·~fan Ciesielski, E\awery ; · ~uzicmy wnlczy<! o to by, l<ldi: 
l\ own.k, ~ioslnw~ki Jeny, Kow· k ~ .hmtownia zaj~la. piN1H7".il 

T1Ack1 '\'\ l<nly~taw, ~la bo w> ka m•rJ~<·~. 
Maria i :C'ihpow Włcur.imierz. 
'l'eu ogtatni, jako przetl~tawicicl 
Z.\lP zapcwml, że młodzież wci 

Knn•sponrlr,nt. 
„Gło~u Hoho111i~ir::;o 1 ' 

R. Kaczoro·.v;;k< 

L~w __ a_k_a_ ... P_i_e_n_a_m __ na_g_l_o_w_y ___ I 
dnia) r.11 pr:nvo zajf'cla miej- nim wyrazi! się bardzo I l;ów · Hurtowni. Olówn;\'m tema· 
c:c;i prz:v stoliku Sylw!'"t.ro- sceptycznie pewien ongiś 7.R- 1r 111 ohrnr1 hyło zorg:i.nizownnir 
w ·m. alho też „ar:stolu~c.i~" ;rioi:ny patrycjusz hamburskil' „.„r6l7:111>oclnict"~' rrJ.cy wśród li:ochnnv Rednktonr! te oliwi!!, oliw;i nam leti na 
hiUero,,•:;ika k«'irn po korn1>dii go kupiectwa. ,,. zci.in prr-011elu, Zwrnca~1 się do \.V~· li wielk'l r:łow.Y, a rńwnnr.zduie na osno. 
denazyfikacyjne.i na nowo si~ _ „Filantropia" amerylrnil• Post nriwilifo:iv. ŻP bęrl7ie ono pro~bę. o wyi\łuchanio oat1zych '!l' Y· rotem do~tajemy naganę. ze 
pe.nos

7
y w ro:Mowych mia- c;:kR, r7..1'kł, opartll jest ścil\l"' ~ię opiernło n11. takich 'l'l'arnnkach kłopotów. Pracu.ję jako tl·acz w to z naszej winy t.k~nina jeFt po 

stach Nl"'miec. na wyrachowaniu dolarowym, .ir•J.. nevrnwnienie h1rndlu, l!:>:yb. l:'Zl'\V Nr ;rn, pracuje11
1y w~zy· pl11miona. Wiemy przecie?; rlo· 

nlepon<Jalającym na poniesie- kie 7.al"twinnie kli<mt6w, zwięk ~ry na na.szych krosnach z wiol brze, że trzeba walczvć nie t.yJ. 
WT:lfOWNF. 1tle jakichkolwiek strat. Tak Model latarni morskiej .,, Re· ~zenie ny~cypliny pracy, poroor kim zapałem, c6ż z tego, kiedy ko o ilość, ale. i o .iako8ć wn;1·0-

8PRA WOZDANIB właśnie jest i z nami: wpraw- lu i Szczecina. na Wystawie Ell].bszym w5półpracownikom i są. w naszej fabryce takie rze- d1Jrnwanego towaru. Robimy 

Właśnie wpadło mi w ręce. dz.ie Niemcy Zachodnie mają „Kraj i Kongres" w Wars-ia- wykomtnie planu obrotoweg.i z ciy, które nam w nMzej pracy J11r.żemy, ale dziur· w ~ufici" 1. 
podczas pobytu w Ham- ntrzymać w ramach Planu wte r.urlwyżkę.. przeszkadzaj!}. Nad na~zym od· przecież my tkac:r.e nic moż.~rny 

111111111111111111111111111111111111!'111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111M1111111111nn11nn11111n111111111111111111111111111111111111111111 Ponieważ wgpół1.awodnictwo działem mieszc7.ą. ~ię ~alfaktory :<alR.tać. A c-7.y to takiA t.rurln.e 

Czy taki winien być stosunek 1"'"'"''rw„,.,tkio ""'"woi• j<rl i" koidym m•m •'r m.„,., ri;;f?;>:;,:~~JE:~~·~:·~::: 
do peienfÓW - ludzi pracy? rzeba praCOWQĆ kolektywnie nrj l1ąpieM 

Przed kilku dniami zwr6dl się,miarach 2it4. Rodzina jego sk!a 1 że w ciągou dwóch-trzech dni 'l'aki stan rzeczy nie <'11.i..-il 
do nas tow. Hara::>urda ·- prto da ~ię z czterech osób. tow. Harah1rrda otrzyma drugi Przędzalnia Centrali PZPR Nr iej ilości zrywów. Było ich tak by na~ jcszcn• llhytnio, 1<d~·hyś. 
d 'k p . t z kła· Kiedy .zwrócił się ze skar~ą pokój. UplyniJI ~uż miesiąc cza ~ od pewneg-o czasu wykonywt! wiele, że uniemożliwiły prządce ruy pracowali na .iakiroR odr!ii1t 
~wni prac.y .z ans w. .a do Wydziału Kwaterunkowego, su. Nie pomagają nasze telefo· Je plan nawet z nadwyzką, choc dalszą pracę na przeciąg co naj le z dal~ od centrali, a.le to dzi~ 

dow Wyrobow Drzewnych Prze otrzymał odpowiedź, ie sprawa ny, ani wizy•ty naszego pracowni niedawno jeszcze nie wykonywa mniej godziny. .ie się przecież w samyrn r.cn· 
myslu Włókienniczego. Prost! jego zostanie w szybkim tempie I ka w Wydziale Kwaterunkowym. la go w ogóle. Daleko nam jed· Prządka, której zepsuł się mo trum przy ul. t!\ligowskiego, 
nas ri. pomoC' w następującej za lat wiona: tzn. nielegalny loka-: O~rzymui_emy. cor.az to no"':'e ter r,ak jc~zcze do te~o. b~ m6c tor . musi a la czekać na majstra, gdzie urzędu.ie i dyrektor n11. 

"prawie: tor zostante zmuszony do opusi mtny. ktore Jak 1 wszystkie po- zrówr.Rc RJ';' z przodu.wcy1m przę a więc stała bezczynnie. Czy nie czelny i kierownik higienv i hPz 

W grudniu uh. roku otrzyma! czenia zajętego pokoju. I przednie nie zostają dotrzyma- nz1'.l11iaml in. 7..:ikłacl6w pm.cy. mogla w ty:n czasi" pomóc swe J pi• c·zcń~t',"a: który rr~.erie7. prze 
przydział na 2·pOkC'ljowe miesl· Próżno jednak czekał tow. ne. /.foim zdaniem, jedną z przy- towarzyszcze pracy? Mogla i po rlo ~~.7„n.kim nR tak1P rzeczy 
kanie przy ul. Bagatela 4 decy Haraburda na spełnienie obielnl I Tak samo mniej więcej ma czyn powodujących obniżenie winna. To nie jest pojedvńczy rowimen zwracać nw11gę. 
zją Wydz. · Kwaterunkowego cy. Nie maj~c się jui do ko~o :.ię sprawa 1 z tow. Pskitcm tempa produkcji jest brak wspól wypadek. Jest takich więcej. Nie Kochany R<'dakton.el 
przy Starostwie Sródmie]sko- zwrócić - przyszedł do Redak· 11• tu mimo ciągłych obietnic, ml pracy między robotnikami. Kd powinniśmy przechodzić obok ł-: 11razie końc:i.:ę t<.'n li~t1 rho~ 
Lódzkim. Gdy wprowadził się do cji. \ mo zdecydow;inego 1 13snego dy patrzy tylko na własną ma· nich obojętnie. 11:3m je~z""I' nu7.o no opi,~ niR. 
mieszkania okazało się, że włlłś W rozmowie z kierownikiem 1 stanowi~ka Miejskiej Rady Na ro szynę, nie interesując się abso- Czy to na tkalni, ct.y na przę :\I r.m narlzirję, 7.r proRha mo1n, 
ciclelka domu samowolnie wsie Wydziału Kwaterunkowego, tow.Jdowej, \Vydzi;il Kwaterunkowy lutnie tym, co ~ię dzieje na dru dzalni - przez wspńłpracę m'JŻ 'kfńrR jP•t równnczrśnie ; pr!1'· 
dlila do jedne.go z dwóch po!<ol Baranov:skim, dowiedzieliśmy nie przystępuje do wykonania 4ticj. Idąc kiedyś przez s;ilę za.

1 

na o~iągnąć wiei•.. h~ rnoi eh w~rólt nwar1.;v~z.v pra 
;swo jegCJ znaiomki!. Tow. Hara- się, ie sprawa tow. Haraburdy i decyzji. uważyłem. że stoją dwie ' m~~zy l(ri.-e!'pondPnt „\tłosu" „ · nie po1n•! a nie hPz t>rh;•. 
burda mu~i;il z~dowrilić "iię lym jest zupełnt~ 1asna i nie podlegaj Czy taki p11tw1nien być ~tos11· ny. Jedna z powodu zep~uria ''ę i PZPB Nr 9 ri.~rz PZI'W Nr ~l'I 
c~asem jedn ·m oolcoiem o wv· rlv~kusii. Z kolei nam obiecano, nek do oetEntÓ''-' - ludzi 1>racv? motoru. a druga i: ot>wodu fo· U. Pietrzak 111. Ż~lli:owski~ll'o 2'.is 



Odwodnienie bagien • I torfowisk 
do zwiększenia produkcji • • rzyczyn1 się 

_W naszej wsi niema świetficy Wiceminister Kowalewski omawia zadania służby wodno -melioracyjnej 
Roboty wodno - melioracyjne wr~lmęt:V się 'lbu

ni~ na jrrlrrn z cwłn ·ych miejsc wśród T"~:oidnien 
plan°''lmj gospodarld rol nC'j. 

Gclwodniwic bs.6icn i torfowisk poz·voli J\:l roz
wój akcji hoclowli.nej przez zwi<;k5zcnie oh!'zaru u
praw wysokowartościowej pa~zy, niczb~dnej rlo ra
cjonalnego Cldż.nviania pogłowia. 

W czasie obrad krajowe
t!o Z,Wzdu Państwowej Służ 
by Wodno - M~h„n·<.cyjnej 
w Katowicach prz"mówic-
11ie wygłosił ,viceminister 
rolnictwa i reform rrJlny::h, 
dr Stanisław Kowalewski. 

Mówca podkreślił, że mi
mo zniszczeń wojennych 
oraz ogromu pilnych po
trzeb, Rząd odrodzonej Rze 
czypospolitej dokonał duz{! 
~o wysiłku, odbudowuj ::c 
urządzenia melioracyjne Żu 
ław gdańskich i elbląskich., 
!!dzie 145 tys. ha bardzo 
w·0drnjnej ziemi wydarto 
morzu i oddano pod up•·a-
wę. 

Plnn rohót odwadniających 

Myślą przewodnią planu 
robót worlno - melioracxi
n,·ó w n::ijbliższej przyszło 
ki j~st generalne rozwią
z;:rni~ zCJgadnienia produki:ji 
p:::szy w zwią:r.ku z proj:k
fpwanym poważnym wzro
i;tt>m pogłowia. 

Roboty meliorac:vjne skon 
crntrow:'lły się w rejonie 

' Bi;ilostocczyzny, w dorze
<'7.U Biebrz:,r i Narwi or::t:r. 
nrł L11belszc7.yźnie. Na du
źri sk<1 lę bGda wy1rnnywa1w 
roboty odwadniające i na
"''ldniające wzdłuż pasa, 

. bie:tnącego na południe r.d 
jezi0r mazurskich i augu
:o:1owsko - suw2iskich. J07.io 
1·;i 1.c zostaną przystOSl'\'· ::i· 
ne j:ik'o zbiorniki wodne dla 
n ;:i ,;,odnien ia zmeliorowa
nych użytkliw zielonych na 
1orfowiskach. W ten sposób 
rm:pocznie się w tym rejo
n ie tworzenie potężnej b<:<zy 
hodowlan0j która obr>jn:H' 
rihszar 300.000 ha tymczaso 
· ;rh bagien i nieużytków 
Po wykonaniu tych prac 

przed:::i'!wzięcia, wyniesie 
okolo 24 miliardów zł. 

W celu stworzenia bazy 
hodowlanej dla zaopatrzenia 
łódzki ::go oł>!'E;gu przemy!;J-:> 
wego przewidtlj~ się n in 
rozbudowę url4d7.ei1 YJodno 
- meliorar:rin:' ('h w cblime 
rzeki Ner, pomiędzy Łod1.ta 
i ujściem Warty oraz me
liorację w dolinie rzeki 
Bzury. 

Z prac melioracyjnych, 0 
charakterze specjalnym 
przewiduje się, ·po całkowi
tyr.i zabezpieczeniu przed 
powodzią na.~waźniejszyc h 
odcinków w dolinie Wisły, 
Odry i Warty. wykonanie 
w wałach zabezpieczają
cych urządzeń, umożliwiają 
cych stosowanie regular
nych zalewów użyźniają
cych. 

Urz~clzenia mechaniczne 
Przy pracach wodno -

melioracyjnych znajdą za
stosowanie ur~ądzenia me
chaniczne do masowvch ro
bót ziemnych. Ponadto pla
nuje się n~asowe zastosowa
nie drenowania kreciego 
przy pomocy specjalnych 
pługów ciągnionych przez 
traktory dostarrrnne ze Zw. 
Radzieckiego. Zastcs'owanie 
tych urządz~ń przyniesie 
oszczędnc$ć w kosT.tacn w~· 
konania, wynoszącą 50 pro
cent. 

Z kolei tow. wicerr. Ko
walewski omówił pr.1gram 
szkolenia kadr prncowni
ków technicznych, stwier
dzając, że obejmie ono rocz 
nie ok. 1.400 osób. 

Kontynuowane będą rów 
nież badania naukowe, od
dające już obecnie znaczne 
usługi służbie wodno - me
lioracyjnej. 

nastąpi w tym rejonie Wypełnienie wielkich z~
wzrost plonów siana pełn::i- dań w dziedzinie meli0racji, 
wrirtościow,;go o okulo 12 wymagać będzie poY:ażne~0 

miln. kwintali rocznie. War wysiłku państwa, .a przede 
tość jego sięgać będzie 10 wszystkim społeczei>shv:-t. 
miliardów zł. Na tym tylk,· Szczególne zadanie przypad 
obszarze będzie można po nie samorządom w organi
przeprowadzeniu robót mf•- zowaniu pomocy przy ..,,-,,yko 
lioracyjnych, rczwinąć ho- nywaniu robót. Służba wo
dflwlę ok. 900.000 sztuk by- dno - melioracyjna v. spó~ · 
dla. Koszt teg0 gigantycz- ldziałać będzie z parti:?mi 
nego w naszych warunkae:h polityczny;ni i Zw. Samop·J 

12 nowych ośrodków maszynowych 
powstanie w pO'wiecie sieradzkim 

W ubiegłym roku w po- I żyć zapotrzebowanie malo 
wiecie sieradzkim było czyn i średniorolnych chłopów. 
1ivch 11 ośrodków maszyno Powiatowy Zarząd Gmin
w,ych. Ośrodki w Brzeżnie, ny Spółdzielni w Sieradzu 
J<rokocicach, Szadku, posia-1 chcąc udostępnić korz: 1s':a
dają traktory. Pozost'lłe o- ' nie z ośrodkó:v . szerszym 
środki nie posiadające tr:ik I masom mało l sredmoMl
tnrów, wyposażone są w ma nych chłopów, zaprojekto~ 
f;;;yny jak siewii.iki kosiar- wal na rok bieżący, zorgam 
ki: młocarnie. wiąz;uki, bro zowa.n:ie 12 nowych ośt'od-
1w i szereg innych narzę:lzi. ków maszV}10wych. Zarząd 
i · nrnszyn rolniczych. Roln'.- 'j PZGS-u, chcąc przyśpieszyć 
<:.v chębie korzystali z u- wykonanie swego planu, u
(;!U::i 0Środkó\~r. lecz bylo ich I biega się o odpowiednic> kte 
jednak za mało, aby obsiu- dyty. (eh) 

Kto więcej zbierze z ha? 
We wsi S trzem~szno t Władysławem Molo jcem. go 

współzawodnictwo zatacza spodarz Józef Rybak z Ja
r.oraz szersze kręgi. Już w nem Szymai'1skim, Wledy-
1ei chwili do ws1)ółzawodni- sław Badowski z Janem (fo 
rt;~,;i. w llN"il'Vie ' ziemni:3.!rn wakiem oraz Marianna Sko
zg-łn0i10 się 6 gospodarzy i nicczno z Juiią Gal. Zafa
chcic kobiety. niem współzawodniczących 

~:)łl\3 g-'roniady Antn.·.ii jest ostąrinięcie jak najw:ęl; 
11nln !~c w>;nólzawodniczv z 1 szvch zbiorów z hektara, 

lmocy Chłopskiej. Mówca Współzawodnictwo pracy 
wyraża przekonanie, że mło Dalszy ciąg zjazdu wy
dzież chłopska weźmie u- pełniły obrady komisji 
dział w pracy, która ma współzawodnictwa pracy łci 
przynieść rolnikowi tak rło- karskiej, organizacji finan
niosłe zdobycie. sowania robót wykonaw·· 

Referat na temat „Melio czych, mechanizacji i war
racja i hodowle", wyjaśnia- sztatów, inwentaryzacji o
jący korzyści, jakie meliora raz struktury wydziałów i 
cj:'l użytków zielonych przv rejo.nowych kierown~ccw ~o 
nosi rolnikowi - hoduw-

1 
bót wodno - mehoracyJ

cy, wygłosił inż. Jerzy Ost nych. 
rowski. Szeroko potraktowano za 

W akcji podniesienia ho- gadnienie współzawodnic-
dowli, ważnym zagaonie- twa pracy. W r. 1949 akt'j'.l 
niem jest zabezpiecze111c ba współza,vodnictwa o?~.i „;(' 

zy paszowej, która przyczy wszvstkie dziedziny prae:'' 
ni się do zwiększenia stanu wodno - melioracv.1nej 
?oglo:via ,i. do poprawien~a Uchwały rja7du podkrd
Jego JakoscL Na pi..?rwszy \aj ą potrzebę pomocy finan 
plan wysuwa się '>prawa ra sowej dla mało i śred•1inroi 
c~or.al_nego. za:!:!ospodaro~~a- nych. chłopów, na me'ior~-
111a uzytkow z1elony('h. ,1~- cje i zagospodarowan~P :.1żyt 
dowla. w Po~sc~ me r_ozw1~ ków zielonych, w fr1rmie 
nęła się nalezycH'. !1".l\l:';"''.a~ kredytów be:awntnych i 
me było dosbL€'c.mc·; i1osc1 zwrotnych. w tym celu oci
c;iana. Jeży je~zcze bardziej zacie-5-

Miliardowe oszuędnośri 
Melioracja użytków zie

lonych pozwoli na m.ir>za
leżnienie się od wa„ unków 
atmoderycznych. W r. 1!147 
zbi<'ry siana z 1 hri były 
prawie dwa razy m~iejs!~. 
niż w roku ubiegłym. P0 
przeprowadzeniu prc.c na
wadniających, ryzyko przy 
sprzęcie będzie b. ma~,., 
Zmeliorowanie użytków zte 
!onych pozwoli ponadto l"A 

podniesienie wartości po
ka.cmowej siana, a przede 
wszystkim zwiększy plon z 
jednego ha. Jak wykazały 
badania, zbiór siana z łąki 
zmeliorowanej i odpowied
nio pielęgnowanej jest pra
wie 10-krotnie wiP,!u;zy . 

Zmeliorowanie, a tym 
samym i zagospodarowanie 
użytków zielonych w Polsce 
w reku 1949 i pianie 6 -iet
nim da zwyżkę plonów wc.r 
tości ok. 544.20:i tys. jedno
stek pokarmowych oraz oK. 
5 miliardów zł oszczi;dności 
rocznych. 

Dlatego na1.e7.y spodzie
wa<'.: się, że gromady i ~mi
ny wezmą czynny udział w 
pracach meliorncyjnyc11, id6 
rych celem jest - popl'ze·1 
zapewnienie dostatev•r.ej 
ilości dobrej paszy - pc,d
niesienie hodowli, a tym sa 
mym poziomu wyżywieni.'ł 
najszerszych mas pracują
cych miast i wsi 

nić kontakt służby woJno -
melioracyjnej z czynnik 1mi 
społecznymi i polityc·1 nymi 
na wsi, tj. ze Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej 
radami narodowymi i tere
nowymi organi.zacjami par
tii politycznych. 

Sl-lłDf 11 ~IJłff}u 
Pan rządca opuści 
majątek Garnek 
W odpowiedzi na a~ty'.rnł 

zamieszczony w „Glosie 
Chłopskim" dnia 5 stycznia 
br. otrzymaliśmy od Z . .:.i.·~1-
du Okręgowego Państwo
wych Nieruchomości w Go
d~i wyjaśnienie, iż rzą1na 
majątku Garnek otrzymał 
Nymówienic i opuszcza zaj
mow11 ne satnowisko z dnie1n 
31 marca br. 

Red. 

* * * 
W związlrn z artykułem 

:ias;r,ego korespondenta. któ
ry swego czasu rzamieścili· 
śmy w „Głosie Chłopskim" 
pt. „Jak im jeść dali, lepiej 
szacowali" - podajemy, że 
zarzuty skierowane pod ad
resem Powiatowego Zarządu 
ZSCh w Opocznie odnoszą 
się do pracowników P .Z.U.'iV. 
- likwidatorów gradobicia. 

Red. 

W Boczku powiat łaski I Gdy raz do wsi przyjecha. 
znajduje się wybudowany lo kino objazdowe to rz roz
jeszcze przed wojną. Dom Lu kazu księdza wyrzucou? ~u
dowy którym zarządza para dzi i nie pozwolon? wyswie-
iia. ' tlić filmu w tej sali. 

W domu tym mieści się Mam wrażenie, że Dom Lu 
spółdzielnia, która opłaca dowy jest budynkiem wznie 
ksi~dzu · Klimkiewicrwwi 24 sionym za pieniądze społecz· 
tys. złotych rocznie komorne ne więc winien i społecznym 
go (niezły grosz). cciom służyć. I nie rozuniie--

No iile to nie n"jg0r«;r,~. my dl::iczego pozostcije pod 
Gorzej, że na piętrze znajdu zarządem parafialnym? Spra 
je f'ię duży pokój, któr~' z • p 
pewodzeniem mógłby służyć wą powinna się zając 0 • 
za świetlicę. we wsi właśnie wiatowa i Gminna Rada Na
ta kowej brak, a ksiądz na to rodowa. 
nie pozwala. Stały crLytelnik 

Wagony tramwa jowe bądą rozp rowadzać opat 
dla gromad p odmie!skich 

W celu ułatwieniii. w-s~0m I wajowych. PZGS ~a. ~a.: 
pcwiatu łódzkiego . gm. Tu- wrzeć umowę z ~leJS~1m1 
szyna, Rzgowa. Wiskitna Zakładami KomuuikacyJny ... 
upośledzonym pod wzglę- mi, co do budowy pę~li 
dem środków transporto- tramwajowej na tereme 
wych, zaopatrywania się w skła?u i bo~za1icy do maga.
materiały opałowe, PZGS zynow koleJowych. Trans
w Lodzi otworzył na ulicy port środków opałow~elt 
Rzgowskiej 119-121 skład, przez miasto ma si~ row
z którego materiały opało- nież odbvwać przy użyci•1 
we rozprowadzane będ1 tnimwajów. 
przy pomocy wagonów tram I. S. 

Doroczne w a lne zebranie 
Związku Tłum•enia Gruźlicy Bydła 
Zarząd Związku Tłumie-I Zagajenie i wybór ~1 ezy

nia Gruźlicy By~ła ro·p~~- 1 dium ~alncgo ~ebranrn. ~ 
go w Lodzi poda]e do w1a- czytame protoko~u z 1-„o 
domości że doroczne Walne Walnego Zebrania. Sprawo
Zebrani~ członków Związku zdanie Zarządu i Komisji 
odbędzie się dnia 20 lutei;o Rewizyjnej, Dyskusja, U-
1949 roku w sali posiedzeń dz.ielenie abrnlulorium Zci
MRN przy ul. M. Nowotki r;r,ądowi. Przyjęcie poprć!9 
J 6 o godzinie 10 w pierw- wek do Statutu i fteg1.t!a
szym terminie i o godzinie. minu . u.chwaJenie buclż:t_u 
11 w drugim, z następ'.lją-J i wysnkosci opłat. . Wybor 
cym porządkiem dziennym: Zarządu. Wolne w111osk1. 

~ 
Upiekujmy s i ę naszymi skrzydlatymi p rzyjaciółmi 
Na terenach popolig.ono- tach poj'*wily się ma:::o·.''O 

wych daje się zauważyć duży pędraki. które nimczą o~l'l
brak ptaków. Wynikło to z powe i zboża. Straty tlh 
tej przyczyny, że tereny te tutejszych gospodarzy b~1 -
leżały odłogiem przez cały ły tak dotkliwe. że umorzo· 
czas wojny. Skutkiem tego no chłopom z tych wsi po
na polaci1 tych rozmnożyła datki. A wszydko to je:;t 
się duża ilość szkodników wynikiem bm ku pt a st wa. 
•vszelakiego rodzaju. I tak Ochraniajmy więc ptaki. , 
na przykład we wsi Szklana I Mariii. Wolińska 
Huta w ostatnich dwóch la- Sieradz 
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Ten kierunek pMdukcji 
rozpoczynamy z chwilą osią 
gni~cia przez warchlaka wa 
gi 55 - 60 kg. Do tego ro
dzaju tuczu nadają się prze 
de wszystkim swm1e rasy 
białej ostrouchej uszlachet
nionej krajowej, świnie ra
sy puławskiej (gołębskiej) 

oraz ich krzyżówki. 
W okresie żywienia do 

osiąf{nięcia 60 kg żywej wa 
gi, stosujemy te same zasa
dy jak przy tuczu wczesno
mięsnym. A więc musimy 
dostarczyć w dostateczn0j 
ilości pasze bogate w biał
ko, w pewne ilości węglo
wodanów, soli mineralnych 
i witamin. Zwykle użyvv·a
my śrut zbożowych z doda1 
Idem chudego mleka, oraz 
mączki mi('sno-kostnej lub 
rybiej . Ilość strawnego biał 
ka w dziennej dawce powin 
na wynosić 250 - JOO gr. 
Chodzi bowiem o to, by jak 
najprędzej otrzymać sztukę 
dostatecznie wyrośniętą i 
rozwiniętą. 
Latem warchl;iki 50 - GO 

Tucz mięsno· słoninow y 
kilogramowe muszą być wy Najlepiej jest zadawa~ u- nika się n ie zmienia h )
chowane na żyznym pastwi parowane buraki cukrowe i tłuszc7. wchodzi na micjsre 
sku. Najlepszym jest past- wtedy przeciętne przyrosty wypieranei wody. Tuczn.iK 
wisko koniczynowe lub lu- dzienne mogą dojść do 70J wtedy jest d0i.uczony i go
cernowe i wystarczy im efo- gramów, przy zadaw3111u towy do uboju. V./ tym cza
datek 0,5 kg śrutu zbożowe' surowych buraków drobno sie tucznik pow'nlen nsiąi;:
go, względme 2 kg ziemma posiekanych przyrosty są nąć wagę 150 - 160 kg. 
ków parowanych. W br;1ku mniejsze i dochodzą prze- Ogólne zu '-\cie paszy na 
pastwisk lub w jesieni, w ciętnie do . 500 gramo~·· doprow"ldzeni" tu,~:mik3. od 
zimie, oraz na wiosnę pu- dziennie. Przy zadaw~mu wagi 55 do 1 i:i kg pri,vm
winniśmy zadawać na sztu- buraków ~rzeba zw:~c~c u- nn wyno~·;c l~fl•) _ 1400 kg 
kę i dobę 10 - 11 kg pa- wagę na ich czystosc l a~)y ziemhiaków. 90 kg ~ru~ u 
'rOWanych ziemniaków, 1 kg były _ba~dzo drobno pOSIC- zrGŻOWego, 1 -p kg pac;zv SO 
śrutu zbożowego, 3 - 4 li- kane i me n~dpsute. czystej (zielonki, buraki pa 
try mleka chudego, alh·1 W ~~sadzie przy . tue7:u <;tewne, brukk\vi, 55 kg p;i-
150 - 200 gramów mączki tłusto-m1.ęsnv~ św1me n~e s?.y bi;.i!.~owC'j tmaczki m.ę
mięsno-kostnej, oraz 15 gra potrzebuJ~ duzo ruchu, aie r.r.·) _ k,..,,nrj , lub (L.iO li-
mów kredy. dobrze Jest, zwłaszcza w trów chude·:ro mlek'! 
Śruty zbożowe można za- pierwszym i drugim okre- W h "' 

t · · t b · naJ'l!'pt' ~_ 1- · t d , . o ee nieopanowanych s ·ąp1c o rę ami, _ " s1e uczu wypę zac 1e na 
jęczmiennymi. Otrębv okólnik, choćby na kr0tki jeszcze chorób trzody chlew 
pszenne i żytnie trawią świ czas. nej - powinni~my zaws7e 
nie gorzej i słabiej je wy- I tu, jak przy każdym ży pamiętać, by w odpowicd
korzystują. Otrębami zaleca wi€'niu trzody musimy na- niej porze przcprowadl;Ć 
się zastępować tylko polo- sze żywienie i przyrosty szczepien ia z:ipQbi egawc;;o;~, 
wę ilości zadawanego śrutt: dzienne kontrolować wagą a nie dopitr!:l w tedy, ldł'dy 
zbożowego. Kmi tzymy tucz wtedy, choroba wylmchnie. Pon 
Ziemniaki można zastą~lć kiedy pr.r.yrosty dzienn~ · k 

JUŻ wezwać l f' arza i pr1.c-burnkami cukrowymi z zmni ejszają się, bowiem w 
· k prowadzać :.ztzcpicnia ocł.~ tym. że w takim wypar!!:p ostatnun o -resiP. jakkol-

musimy dodać więcei p'łsz .• wiek wzrasta ilość osadw- ronne. 
hmratv~h 111 białko 'neg-o tłuszcr.i t. to wa:ra fuq:- Mae-. Inż. Jcrzv Krautfo"st 

/ 



Sp wny przeb"e k li • '' Wędrówka 
po województwie 

SKIERNIEWICE 
. W Skierniewicach odbyło 
się zebranie Powiatowej Ra
dy Związków Zawodowych. 
Zarządów Oddziałów, Rad 
Zakładowych i aktywu związ 
kowego. 

gwarancją poprawy bytu mało i średniorolnych chłopó'w 

Referaty o 6-cioletnim 
planie i międzynarodowym 
ru"hu zawodowym wygłosił 
pruedstawiciel OKZZ tow. 
Kowalczyk. 

Zebrani przyjęli rezolucję 
potępiającą podżegaczy wo
jennych i rozbijaczy Swiato
wej Federacji Związków Za-
wodowych. (Wodz.) 

TOMASZÓW 

„Wzmorzenie ąkcji ho- kowskiego jest przede 
dowlanej w roku 1949 jest wszystkim wyrównać stra
pierwszym krokiem w reali-,ty, spowodowane · wojną. 
zowaniu planu sześcioletnie Należy dbać o podniesier1:e 
go" - rozpoczął swe prze- gatunku bydła przez ochro
wówienie prezes Wojewódz-1 nę sztuk wysokojakościo
kiego Związku Samopomocy i wych. W celu zabezpiecze:1ia 
Chłopskiej ob. Chabura na J bydła i drobiu przed ewen
konferencji przedstwi.cieli tualnymi. chorobami. nale3y 
Gminnych Spółdzielni i pre I prowadzić propagandę .szcze 
zesów Związku Samopomo-. pienia ochronnego i utrzy
cy Chłopskiej w Piotrko-1mywania inwentarza we 
wie. wzorowym porządku. Kola 
· Zadaniem akcji hodowla- gromrdzkie muszą w tym 
nej na terenie powiatu piotr wypadku być czynnikiem 

organizatorskim 
czym, 

r'!.-,r:d- r::ilne3'0 mas pracujących. I mowanlem i klasyfiko·va
by wciągnać do r. i; ~j, niem zakup:onyc:1 sztuk. O· 

jak nujliczniejszz rz8sze, I becnic na tcre ·1 ie · p:nvia'..n 
m_ało i śred~iorolnych . chło- pic~rm;skirg~ . _jest. r.zy.1-
pow do akCJI „H", Panstwo n:vcn 1 puni>tow skupu. 
d:i.jc chłopu możność zawar w toin.i dalszej d~1slrn5ji 
cia korzystnego kontraf.tu ;;~br::.ł gło~ dyrektor PZGS 
i gwarantuje opłacalność tow . PewcJec. Stwi.,.rdził on, 
hodowli. Zysk, który daw- że akcja z!econ:l przez· p;:ll'1-
niej wzl)Ogacał prywatnego stwo musi b~rć beZ'7Zględnie 
pii$karza, będzie dziś służył wykon ... na ze wzg!~du na jej 
szerokim ma om wykorzy- doniosł'Jść. z tego względu 

W!\.ŁAD 
CIILOPSIUCH l\lAS 

Zacofanie wsi jest wyni
kiem długich lat utrzymy
wania chłopa w ciemnocie 
i bierności. Polska Ludowa 
daje dziś chłopu możnosc 
decydowania 0 sobie, pogłę 
brenia życia kulturalnego i 
podniesienia bytu. Coraz po 
ważniejszym jest wkład wsi 
w ogólną akcję podniesienia 
dobrobytu poziomu kultu-

stywapych dawniej chło- należy przcst1·zegać terminu 
pów. gprawozdawczości, aby czyn 

I tak ulg-i podatkowe, niki czuwające nad ak·.i~ 

Miejska Rada Narodowa 
w Tomaszowie Maz. podjęła 
uchwałę o zakresie sprzeda
ży alkoholu w dni wypłat. 
„Dni bezalkoholowe" wyzna
czy Prezyc:fL1m Zarządu .Miej 
:.;kiego w Tomm:rzowie. 

przewidziane dla hodowców „H". miały pclny obrnz JeJ 

Fabryk młyn, ·e· są największe dla najbie'1~ p~·zebicg;-i. ~minne spółdzicl gaz niej~ych rolników. Gospo- me. pcnad:>.,iąCc \Vłas11~ no-
chrstwo. prowadzące hodo·.v dowie świń. bę::11 kontrakto 

zapoczątku,· e uprzemysłowienie Łasku l~. nic .icst podciągane d:-i wać bezpoodl"dnio z Ccatr:.i-
kntcgorii gospodarstw o J:i, 1'.1ii;::rną. W d1!szym ci~.-

Lask, pozbawiony prze- Wacława ill4 w kierunku roz I dowy fabryki gazy m1yi1- większej dochodowości. gu dyr, Pewelec zapoznał 
mysłu nie ma warunków roz- poczęcia budowy fabryk na ;kiej w Lasku. w dalszym ciągu obratl zcbr'l..nych z rozclziclnikirn;i 
woju. Wielu mieszkańców, terenie minsta. Na skutek Budowa rozpocznie Eię „,.,brał ł ed t .. 1 otrąb, przeznaczonych na 

RADOMSKO nie mogąc rznaleźć pracy na długotrwalych pertraktacJ·i jeszcze w bieżącym roku. Za ~- g os '1rz 5 aw11::l•~ akc · H" 
W Radomsku odbyło się miejscu. opuszcza miasto lub w Centralnym U zędzie Pia- tząd Miejski w Lasku prze- Centrali. ~rięsnd, wyliczaj~c /r~edsta~riciel Wojewódz-

zebranie nauczycielek ra- stale dojeżdża do fabryk w nowania i l\rinisterstwie Prze znaczył pod budowę fabryki dobrodzieJstwa płynące :ita 
1 

. . C t 
1
. 1\,,., . • ś 

domszczańskich szkół śred- Pabianicach lub ZduńskieJ· mysłu i Handlu przy wydat- teren o powierzchni 5 ha. ·1 „ • • oeJ en ra 1 uęsneJ \yYJa rolnJKa z 11kcJ1 kontr;,i..{ o- 'ł · 1 t · kt , nicli i podstawowych. Woli. nei pomocy naczelnego <ly- Fabryka gazy młyńskiej . . m , ze rnn ra owac mogą 
\V tk . b d b tk . b d wam:i, przekoname go o ko 1 . . t szys 1e ze rane nauczy- Ponieważ Łask posiada rektora Przemysłu Je wa - zapoczą UJe u owę pnzemy wszyE'cy ro mcy pow;a_u 
cielki podjęły uchwałę o d b . niczo-Galantcryjnego tow. siu na teren.ie Lasku. Plan rzyściach z nbj plyr:.:i..:y'.h piotrkowskiego. · Ja.sną jest 
\\'Stąpieniu do Ligi Kobiet. 0 re warunki dla rozWOJU Markiewicza i szefa inwesty- sześcioletni przewiduje bo- oraz rozpoczi:cie zawier'l'li·l 

ł t · b rzeczą, że w akcji tej nie Koło nauczycielek zostało przemys u, s arama o ecne-1 cJ·i inż. Kułaka powzięta izo- wiem powstanie dalszych za urno'\" ko11trak"YJ·nych 
y ' • r.1og;i być pomininci bezrol-już zorganizowane. go burmistrza tow. Grambo stała decyzja rozpoczęcia bu kładów przemysłowych, prze 

0 
. . d. ., ''" 

------------------------------------------------------~ ~ wny~k~ wMkimni-1 °~~IBowaruu ~ęo~ni. O ~p~k~h ~oro~ 
czych. 1 mówił ob. ~~rżano:vsk1. zakontraktowanej trzoJy Pddzial Nr 1 PZPDz w Aleks ndrowie Projektowane jest jedno- Punkt spędu w1men byc za- chlewnej należy meldowa.5 
cześnie powstanie osiedli ro- (·p? trzony w odpowiednie u· 

odczuwa trudności lokalowe 
Na terenie Oddziału 1 jnie poruszane na ogólnych - mimo wszystko 

botniczych przy fabrykach, rzą1:lzenia i pom:ieszcz(!nie najbliższemu lekarz:rwi we
ponieważ jest to jedyny spo- dla zakupionych zwierząt terynaryjnemu, w ~vypa•J

bez skut sób rozwiązania problemu Należy dobrać odpowiedui kach stwierdzenia. choroby 
głodu mieszkaniowego w La- aparat hardlowy, który zaj zakaźnej lekarzowi powiat.o PZPDz w Aleksandrowie zebraniach Rad Zakłada- ku. 

znaiduje się budynek miesz wyeh, gdzie ogół 'wyraźnie A rezultatem wsz,;.-Jtkich 
kalny przez dłuższy czas akceptował podstawę i sta-,tych rozmów jest to, że bu 
zajmowany przez b. kierow nowisko Rady Zakładowej dynek ter. jak stał, tak stoi 
nika tego oddziału Jania- oddziału Nr 1, sprawa ta i aż razi swą pustką. 
ka Jana. była również poruszana wo Kiedy to się wreszcie 
. Oddział Nr 1, który jest bee Dyrektora Naczelnego skończy! 
jednym z vviększych zakła
dów na terenie Aleksandro
wa, wobec ciągle zv.::ieksza
nej produkcji, stał się za Ponad 20 milionów złotych . 
szczupły do pomieszczenia wpł . I p z· · 
w nim wszystkich działów } nę O na rzecz omocy 1mowep 
produkcji. Już od dość daw Wpływy na rzecz Akcji I zapomóg dndywidualnych. 

sku. . (J) mowałby się sprawnie przyj wemu. 

Kurs szk lenio 
dla pracowników oparciu pełnomocnika do spraw podatku gruntowego 

W świetlicy Powiatowegc jjkich i miejskich powiatu datkowc, admini:::tracyjnc po 
Inspektoratu Oświaty Rolni- Jpoczyi1skiego. stępowanie egzekucyjne), 
czej w Opocznie rcrzpocząl W 21 godzinach ,-:ykłado- usta.wodastw.o o obowiązku 
się trzydniowy kurs szkole- wych słuchacze przyswoją społecznego oszczędzania, 
niowy aparatu Powiatowego sobie zagadnienia społeczno statystykę i sprawozdaw-
Pełnomocnika Rządowego do gospodarcze wsi, podstawo- czość. 
spraw podatku gruntowego, we wiadomości o ZSRR, za- Po przeprowadz::miu kursu 
gminnych delegatów społecz- rys ustawodastwa Polski Od odbędą się egzaminy przy 
nych i referatów podatko- rodzonej, zasady wymiaru i współudziale przedstawicie
wych zarządów gmin wiej- poboru oraz na<lzoru nad wy la Wojewódzkiego Pełnomoc-

. · miarem i poborem podatku nika Rządowego do spraw 

Przemytnl. cy gruntowego (zobowiązanie I podatku gruntowego. 
podatkowe, po:;tępowanie po (W)' 

na obserwowało się maga- Pomocy Zimowej w woj. M. in. wydano 11 tysięcy 
zynowanie towaru gotowe- łódzkim wyniosły za okres kg. suchego prowiantu, 2 ty 
go w stołówce, która była jed- od 1 października lłb. r. do siące sztuk odzieży, 300 par 
nocześnie świetlicą, lub w 15 stycznia b. r. ponad 20 !obuwia, 50 -metrów prze
umywalni, która oczywiście milionów złotych. lstrzennych drzewa opałowe 
nie mogła w tym czasie słu W okres~e tym korzystało go i 130 ton wQgla. Zapo
żyć robotnikom. Nic więc z 43 kuchni powszechnyc':;. m'ig- doraźnych w gotówce 
dziwnego, że na skutek lu- 16 tysięcy osób dorosłych i udzielono 500 osobom. do obozu pracy llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilll 
stracji władz socjalnych 11 tysięcy dzieci. Po:Iadto w okresie świąt Specjalnym typem szkod-
przybywały ciągle protokó- Wojewódzki Komitet Po- . 

11 
nika są ci, ~tórzy czerpią zy 

ły, powtarzające o ciągłych mocy Zimowej w Łodzi o- wydano podopiecznym ski z przemytu. Kupują oni 
niedociągnięciach czy bra- raz komitety miejskie i po- tys. 600 paczek z żywno- słoninę i inne tłuszcze i sprze 
kach w urządzeniach socjal wiatowe udzieliły szeregu ścią i odzieżą. dają je następnie w pocią-
nych. gach tranzytowych, biorąc 

Rada Zakładowa z za- Ak • H" • • k' naturalnie odpowiednio wy-
zdrością spoglądała wtedy CJO w pow1ec1e raws Im sokie ceny. Nie jest ich jed-
na budynek mieszkalny, wi JJ nak dużo i działają w mniej 
dząc w nim rozwiązanie Narada wói'tów i' sołtysów 1ub więcej zorganizowanych 
wszystkich tych mankamen grupach. 
tów. Stan ten nie uległ do w sali kina w Rawie Ma-I Dotrzeć do najbardziej od Jedną z takich grup, dzia-
dnia dzisiejszego poprawie, zowieckiej odbyła się konfe-j ległej chaty wieśniaczej z łającą w okręgu Kutna, wy-
mimo, że budynek ten po a- rencja wójtów, sołtysów, wiadomością, jakie korzvści kryła ostatnio Wojewódzka 
resztowaniu Janiaka został pdrzewodniczących Gmin-J może osiągnąć rolnik, ~aj- ' Delegatura Komisji Specjal-
opuszczony przez jego żon~. nych Rad Narodowych i mując siQ hodowlą. lnej. PodCtZas kontroli zatrzy 
a. klucze oddane Dyre~toro członków PowiatoweJ· Ra.dy Punkt 1 . d . r:nnych zostało na trasie ki.J-
w N 1 Z kł d Y s mpu maJą zia- I b ·1 ' kt' i acze .n?mu a a ow. Narodowe]· powiatu rawskie ł , . R 1 'k . rnrastu oso m rnw, przy o T d 1 k 1 d ac sprawrue. o ru rue mo . . 

. ~u nosct ~ ~ owe o - go. Konferencja byb. poświę że czekać ze sprzedaż swej r.ych z~1alez10no pewne iloś-
dzia1u 1 były rueJednokrot- cena akcji „H". c:z k' . . . ą . c1 slonmy. I tu bez wzglę-

Referat o znaczeniu, jakie ~.tu i, aru na p1eruądze za. du na ilość wymycanego 

GŁOS ROBOTNICZY 
organ Łód7.klego :Komitetu 
I Wojewódzkiego Komitetu 
Polsltirj Zjednoczonej Partii 

Robotniczej 
Redaguje: 

Kolegium Redakcyjne. 
Wydawca: RSW „Prasa", 

Druk.: 

ma dla Państwa akcJ·a ,,H" mą. tłuszczu kary będą surowe. 
Na kożdej gminie urucho· wyg!osił tow. · Kujda, sekre- . , , . Skierowano do obozu 

tarz Powiatowego Komitetu mic punkt wcJ3ryn~ryJno- dwóch z nich: Jerzego We-
leczniczy. ł ki i · ł PZPR, wskazując, iż akcja „ . so ows ego W1cs a.wa Su-

„H" leży w interesie roinika 'V konferencJ1 wzięło u- checkiego obydwu z Warsza
- hodowcy i robotnika - dział około 400 osób. (Md) wy. 

rob-0tnika konsu~nenta. --------------~-----'----------------------------
Mówcy z terenu, w dysku ff A lfJ I O 

sji stwierdzili, że dzień 21. 

. 
Za 1.125.000 tuczników jakie zgodnie z planem zo

staną zakontra.kt9wa.ne, 'wieś otrzyma 43 miliardy zł. 
Zaliczki na dostawy kontraktowane osiągną 7 miliar 

dów zł., j'.:st to bezprocentowy kredyt krótkotermino
wy, który chłopi mogą zużyć na swoje potrzeby. 

Zakłady Graficzne R. s. w. I. 1949 r. był dniem przeło-„Pra•a" Łódź, ul. żwirki 17, 
tel. 2os-42. mowym w rolnictwie, Akcja 

Program na l'L\TEK 18 lutego 
1949 roku. 

Obok akcji kontraktowania prowadzony będzie skup 
17.45 „0 zawodzie murarza" - · · k t kt zywca rue on ra cwanego, za który wieś otrzyma ni~ pogadanka z cyklu: Poradnictwo .. 

Telefony: 
Redalctor naczelny: 216-14 I 
Zastępca red. nacz. 219-05 \ 
Sekretarz odpowiedz. · 213-23 

1 
Sekretariat ogólny: 22~-29 
Dzlal partyjny 223-29: 25< 25 

wewn. IO 
Dział korespondentów 
robótnlczych i chłop
skich oraz redaktorów 
gazet ściennych: · 219-42 
Dział mutacji: 218-11 
Dział mleJ•ki I •port.: 254-21 I 

wewn. 8 I 11 
Dzlał ekonomic1.ny: 223·29 l 

1 

Dział rolny: wewn. 9 - 254-21 
Redakcja "nocna: 1"12-31; 156-81 
Kolportaż: 222-'22 
Administracja: 260·42 
Dział ogłos1.eń: 111-50 

.. H" jest akcją korzystną 
dla rolnika, jest akcją, ja
kiej jeszcze na wsi nie było. 

Inni mówąy zwrócili uwa
gę na to. by komisje powo
łane do wyceniania sztuk, 
składały się z ludzi pracy, z 
~ospodyń wiejskich itd. 

Stwierdzono iż rolnicy po 
·,\'latu r:rwskiego nie do ce
niali pasz zielonych. 
Dyskusję podsumował 

tow. Kujda nakreślając nai
nilnicjsze z::idania: 

1 l.40 Audycja szkolna dla klas 
młodszych. 11 57 Sygnał czasu 
i Hejnał . 12.04 Wiadomości polud· 
niowe, 12.20 Muzyka popularna, 
12.30 Anclycja 'dla wsi. 13.00 
PRZERWA. 14.30 (Ł) Na margine· 
si~ dzisiejszej prasy, 14 40 (Ł) Mu· 
zyka obiadowa (plyty). 15.00 (Ł) 

Wiadomości sportowe, 15.05 (Ł) 

Komunikaty, 15.10 (Ł) Tańce styli
zowane (płylyJ. 15.30 Koncert Mu
zyki Radzieckiej, 16.00 DZIENNIK, 
16.30 Skrzynka ogólna, !6.40 Po
emat Lesława Bartelskiego o przo· 
downika pracy w murarstwie, 16.55 
„Ciekawostki literackie". 17.00 
KonrP•t nla nrrnnowników nracv, 

zawodowe". 18.00 Koncert rozryw- mmeJSZe sumy. 
kowy, 18 35 „Stare i nowe" 15 Akcja „H" to wielka k::impania o dobrobyt wsi. 
ocl1=. pow:1>śc! L. Rudnickiego, 19.00 
,,Slużba Polsce'' - audycja sio· llllllllll:UillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllli:!ll!Jilllllllllllllllll!lllllllll 
wno • mu1.yczna. 19.15 Koncert CENNIK OGLOSZEJQ 
symfoniczny w wyk. Orkiestry • 
Filharmonii Warszawskiej. 20.00 w. dzienniku „C:-LOS ROBOTNICZY'' 
DZIENNIK, 20.45 „Od melodii do Za Jednostkę obllczeruo wą dla ogłoszeń wymiaro-
melodii" - Gra Sekstet Polskiego wych pr~y~ęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). 
Radia. 21.15 (Łl ~!uzyka z plyl. W teksc1e l za tekstem - 6 łamów po 45 mm. 
2130 Koncert Ork1est:y Tanec7 ncj Ogłoszenia drobne liczy się za slowo 
Vlacha. Transmisja z Pragi Czes· w· lk , , ł , z + ,k • 
kiej . 22.30 Muzyka rozrywkowa, . ie ·osc og oszen Ja ,e s I cm 1 'ekrologi Drobne 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23 10 od 1 do 100 mm 70 70 30 zł 
, fozy};a taneczna, 23 50 Program od 101 do 200 mm l l 0 110 • 
na dzień następny, 2-100 7.akońc.ze· od 201 do 300 mm 160 160 
nie audycji i Hvmn powyżej 300 mm 200 20(' 



W wadze muszej du:i:e nPdzie
je roku.ją łodzianin mirgier 

(z prawej) i Soczcwii'iski 

W wadze kogucie.i barwy Pol 
skl w niedługim czasie może 
będzfo reprezentował Czajkow 
ski (z lewej), który niedawno 

pokona] Brzóske 

W warlze piórkowej doskonale 
zapowiada się Wytyk (z le
wej), który na rozkładzie ma 

Już samego Antkiewicza 

W wadze piórkowej Kruża i 
Matlach nie powinni dać· się 

sz;vllko zclctronfaować 

Z zvcio DK,-u 

Walne zebranie 27 b. m. ! 
Zdfząd Włók. Zw. Dziewiar

skiego Klubu Sportowego w to 
dzi zawiadamia, ie zgodnie z 
§ 9 Regulaminu Klubu Zarząd 
zwoluje Roczne W~lne Zgroma 
dzenie, które odbędzie się w 
dniu 27. li .49 r. o godzinie 9.:~o 
w pierwszym. ~ o godzinie IO 
w drugim terminie w lolnlu 
świetlicy Klubu przy ul. Ki!iri
skiego 145, prawa ofic. J ·piętro. 

Nr. 4.8 

1-··*"j\d"ii c 

.1'98' będą •~uąłądolu Laaiennild H1 19t:O r.? 

Gdy dopiszą. warunki 
będziemy tam mogli zażywać w pełni sportów 

Lódź może otrzymać sztuczne 

I e • sn1ezne 
Tak jak Z:ikop<u1r 'talo ~i~· Holit-ą spor:.ów :ioimowyr·h, w 

Poh1•<', tak Lagicw nJki „t a"'! ,;~ "krótee reprezentt\l'~'j11y111 te
tT1.cm ~µortu w zimu1; n·h w f,ndzi. 

.] u~ l1a _pr7 .. ,·~zly J:vk. gd,v 'lovh;zę "aruJJ ki su 1c ~nc , ło-
tl10i:rnie tłamJJ;r iiQdą "".'dro1tat'· z deskami tlo Łagiewnik uż,·. 
v; ać rozkor-1z.v i;;purt6v'i· zirnu\V,Vlh. . 

Nft przygzły rok 11 łJa~iC'w11ik:wh bc;•hic1ny mieli już prze
t:11 tc• szlaki. wylllld"""":t :.m~ta1.i;· mala RkOc7.1iia ( 13 mł'trow:i) 
i tor e-anrtzkoll".'·· \V l!l.)~ - ;o.:, roku pow"tanie tu JCszt·zc 
dom w,vpurzynkuwy. 

zimowych. -
lodowisko! 

W 1955 rQku 

I'rawdopodolmir mu"icliby8111y to~"'t.''. Poradnie, jak si•; dowia. 
,r,rowacfaać spr<"jalnr ut·z:1dzc•nia dujemy„ będl} między innymi 
;r. za;.;ra11i<'.v wi('t nic dziw. przcp1011 adzał,v badania psyf'tio 
rn.1·. się że rnhoty prz.1· nim :c:: t"chnir-zne i za lecały odpowi.>d
ruzlożone aż m1 Jut t·ztc1'.'" Na Hie 1 udz:1jc ~port6w mlod.vm 
pveicszenie vrz.ypomni,int,1' sobie aurptom. 
stare Jll'z.Yslo-.ric: „kpiPj pti:i.uo. Ka zH ko11rzro1r warto r1ocl:u' 
ni;: wcale''. 

WIĘCEJ PORADNI 

Od l•'·zystanku tn•_m\\':1jowcgo 
1:0 terenów Hat clar~kich h<'dzi~ 
m.v mieli tylko półtora kil~mc
t rn. Kai:dy 11·iQ(' li<;dziP1 mógl 
P"Y"'i;p:ar- 11c"ki i przPh~·ć tr 
cnJlrg-lnść z Jnt.wośc·h1. 

il' 1l'gn rodzHjn porri_dnię załtJ~.o 

nu już w szpitillu "'OjRkow~·m 'Y 
Lcdzi, 7, ktrlrl',J 111oią korzy,ta{: 

. . . SPORTOWYCH p1zew1dziana jest w latach me ron·nicż nasi sporto\1 ey. ł'or:.id-
f al, odleglych. Rozpoczęła bJ się Tro'>kf!. Zarl<}du l\ficj<kiego t ia ta stauie si~ niewą.tpliwic 
już .w roku 193:.l, a. u~oi1czon_:il;;1F1. ab.'·.". J·,ocfai pu11:;talo jak wzo1cm dla innych które w Hir> 
gdzieś w l!J::i.) :i moze 1 w"zC'S- n:; ,11ure<'J poradm sportowyc·h. . . · ' 
11 it'j Bndoll"a sztu!' znrgo lu cl o- Przez por n cl nic sport<rn C' hr; cl:} dakk1c.1 prz;vszloAci ot rz.vmn 
wi~lrn nie .ir't spnrn f} l)J'ORtt). p1 zC'ehodzili 11 S?.,V~ ('." 11a~i ~Jl'll' Ł1~tlź. 

Ju,'.ro w .sali YivlCA roz11oc~y naią się W NASZYCH PAr.Kll.CH 
POVISTANĄ TORY 

~i~ 1:.1~~~~~~~~·~:\agi„,rni XIV Mistrzostwa Polski w siatkówce kobiet 
k:;··h hędz.icrn.v m 0~1 ; wży"'at: startu·1ą: AZS i SKS (Warszawa), Grom (Gdynia) i Chemia (Łódź) 
rozko~z_v zimy. Zarzi~cl :MirjHki 
(l'><·'wicluje howicm budoll'~ to- Lódi w dniach 19 i 20 bm. siwa. dr,użyny w Polsce. O ile dodamy 
rti11· saneczko11·ych 11a tcrena1·h będzie oglądała Mislrzoslwa Pol l\Jie od rzeczy będzie za- do tego. że w finale odbywają 
11::>?yrh parktiw. '!'Ol' f:,ki posin ski w piłce sialkowej drużyn '<O pozr.ać czytelników. który z Klu się spotlrn nia fi-cio setowe. . [o 
·l~f. b~<lzie p:.il'k '" .J11lict11nwi c. biecych. Będą to IV-le po w'lj- bów v Pol~ce przodował w le) możemy zMyzykow;1ć lwicrdze-
1> l{udzie Pabiauir·!;ic,i i " ral'. nie, a XIV-le z kolei Mistrza- galrzi -;portu. nie. że o osl;ilecznym zwyci~-
ku Ludowym p;·zy ul. J I Li~ topn Rok 192!) _mistrz i\ZS (W-w;i) wicemistrz WKS (Lódź.) slwir> będzie dccydowalo nie tyl 
d·1. v.n toreJll kolejowym. 1930 AZS (W-wa) !IKS (Lódź) ko wyszkolenie lechniczne. ale 

ma sportu "yczynowrgo '.l,a- 1931 " AZS (W-wa) HKS (Lódź) przede wszystkim kondycja. 
n:f)d Miejski przyl!otowuje inż 1932 AZS (W-wa) HKS (Lódz) Spotkania odbędą się w sali 
prawdziwą „bombę" w posta- 1933 AZS (W-w;;) HKS (Lódź.) Pol~kiej YMCA przy ul. Trau-
ci„. HO, zgadnijcie jakie.il 1934 AZS (W-w•) HKS (Lódź) gutta 3 w następ nej kolej-

1935-36 AZS (W-wa) AZS (Lwów) ności: 
ŁóDź OTRZYMA SZTUCZNE 1937 HKS (Lódź) AZS (W-wa) Sobota 19 lutego: 

LODOWISKA 1938 AZS (W-wd).- HKS (Lódź) godz. 17-ta SKS (W-wa) 
~rprawdzie ten rewelaeyjny " 1939 AZS (W-w~) HKS-Znicz (lódź) AZS (\V-\va) 

db nas projekt Zar7.ądu l\fiP.i· 1946 Warta (Pozll) AZS (W-wa) godz. 18-la Chemia (Lódi) 
,kiego wymacrać bPdzie mnsiał 1947 AZS (W-wa) Wisła (Krak.) - Grom (Qdynia) 
1a;edzv 'inn~mi ;,atwierdzenia 19,13 AZS (W-w~) HKS (Lódż) Niedziela . 20 lutego: 
p1 ;ez· ZUP, ~le mie:im~· narlziP godz. 1 O-la SKS (W-wa) 
ię, ze ,.rnzystko rójiłzie głailko Jak z tego zestawienia wyni- w roku 1937 na własnym tere- - Grom (Gdynia) 
i w roku J9,).'i hędzicru;v cho. ka, Lódź tylko raz jeden posia- nie, być może ie histori~ o;;!ę god7.. I I-ta AZS (W-wa) 
<1zili na mecze hokcjowP rlo ha- dala tytuł mistrzowski. zdobv1y powtórzy i znowuż łodzianki - Chemia (J_ódź) 
li ·w parku Poniatowskiego. przez Harcerski Klub Sportowy tym razem, repn~zenlujące pion godz. 17-ta AZS (W-wa) 

1

9 razy dzierżył HKS wicemi- patronalny Związku Zawodowe- - Grom (Gdyn ia ) 
„LEPIEJ PóźNO, slf70stwo. go Przemysłu Chemicznego. wy godz. 18-ta SKS (\V-wa) 

sp:o1·towca 
Chcą,c przyjść z iv:nnCCI!! 

tym, którzy doccnia.i;i c z·~a. 
czenie codziennej gium~ot.y 
ki cbcieliby syst.tim.-t:,rczi1ie 
ć\viczyć, zamieszc::amv d:nś 
kilka wskazówek rolużqryci.1 
do stworzenia na~l 11nz;1c1l 
warunków do uprawiania 
codziennej gimnactyki. · 
1. Przed gimna,tyk;i. przll. 

wietrzyć pokój, a je;;zrzo 
lepiej. jeeli to możli·v~, 
ćwiczyć, przy otwa-:·~ych 
oknach. 

2. ćw1c;:yć ual(IŻY w ~J'C'l~.n
kach giumasty~z1 ycll J•1ll 
w kostiumie kąp1cloY>;J!il, 
w dni chłodne wo fl~11clo 
wej bluzie i spoch1iach. • 

3. ćw1c::;yć należy mit;iltko. 111 
ź:>:10, swobocl'.1ie i lrnz n~ -
prężeni:i mię:ini. Ni„ n~ le_ 
ży także wstrzyru:n7~ć "'l 
dechu w er.a.nie \VYkonyv:·~ 
uia ćwiczeń. 

4. Tempo, tj. szybkość wy. 
konywaniii ćwiczeil. po
winno hyć dostosow;111e rfo 
wielm, sprawr,ości i stop 
nia op;iuowa111a ćw:cv:ii. 
przez gimn?.styknjaccgn 
się. Na pocz~tk·1 lepir,j 
wykmlywać każde ćwiczc_ 
nie wolniej, ale zato io
kłaclnie . 

5. Program ćwiczeń należy 
sobie przed i;imuntyką, d'> 
kładnie przeczytać i zrozn 
mieć go. W c;;aeie ćw'
czcń pro;;r1m moi:n". pol0-
żyć na wirloczny111 init'.i ·
cu, tak żeby ko11.y~t n n ie 
z niego . nie stw~rzalo 
i1rzerw mięcl~y jcduym a 
drugim ćwiczeniem. 

6. Po ginmastycJ należy eh
myć cale ciało >.odą z my 
dlem 1 wytrzeć flo sncha 
m1 jlepiej szorsti;;im ręcz_ 
ni ki em. 

7. ,Jeden program zimn~~ty
czuy nalc~y przerahfa.ć 
5-8 razy. Ręrlz1emy no. 
rla"Nali co tydzień nowy 
program. 

8. Gimna~tykę należy ćwi-
czyć rano przerl r-:i.iści~-.1 
do pracy, alfl ,ieśli to ,iest 
niemożliwe. to można ćwi 
czyć i w inn;vch porach 
dnia. Niż WCALE" .„ l Należy przy tym dodać. że korzrtu1ąc własny teren. zdc- - Chemia (Lód i) 

Budowa ~ztucznego lodowiska i HKS zdobył Mistrzostwo Polski będą dla Ln<hi zaszczytny tytul i:111:1 1~,1~1::1:11n1111111i11111111"1111:111111111:1t11:111w:1111:i11111,1111::1:1111M:11;11111•1•1111111.11:01::1r1:i111"1.111':t 11'1H:r 11·t 1n · 
Jlllll'llllllllllllll\llllllllllllllllllll'IBlt:llllllllll'lllllllllllllll'lllllllllltllllllllillllllllllllllllllllllllll:lllilllli·1·11.111·1111111w111•1:'1Jllllli'li'lllJlll Mistrza Polski. Co przv ni· es•e po~ ed.ynek 

Zb111-"' • ·· 05ft8 Walki będą niezwykle z~cięte, .1 ~ , 
aDZił Slfł Wi gdyż finalistami są n~11epsze Belga Reiłła z:e Szwedem Ahldenem? 

Pomyślcie o turystyce kolarskiej i obe. L K k NOWY JORK,(obsł. wl.) Prze nuje przekonanie. że poirrl)rek 
Szlijcie jak najliczniej kurs dla jej igowcy ro OWQ byw:ijący obecnie \V '.\Jowym J'.Jr Ob!-1 tych ZilW?dników dopro\\·a-

przodownikóW rozpoczynojq jUŻ sezon ku .:zo]O\\ i łekkn~!leci europej- dz1 do uslalPntil noweę-0. rekor-
Obie scy wezmą udział w rozpoczyna du USA na ly·T1 dy~lans;c D1~ 

zarząd LOZKol. organizuj~ w! Za~_zą~y Kl!1bów, . Towan. I KRAKÓW (obsł. wł.). jących się w sobotę lekkoatle- lychczaso;v
1 

y rekord 11·ynos1 
marcu rb. wespól z Wojewo·lz- Sekc11 ~olarsk1c.n wmny bez- drużyny krakowskie, t. j. tyl'znycli mistnostwach USA. 13.45,7 m n. 
kim Urzędem Kullury Fizycznej wzglę~nie dołożyć ~!?rań. żohy mistrz i wicemistrz Ligi, roz- które rozegram• zostaną w hali 
kurs przodo.w ni'ków turyslylo obesłac ten kur:s m1m~um dwC> poczynają sezon spotkań J:?ił- Madt'son Square Garden. Fran- Pływacy odwofu1'q 

k d d t k deao Klu karskich zawodRmi towarzy-kolarskiej. ma an Y a ami z az "' cuz, Mai cel Han,enne, i·est .1e 
I' t h I t d h b n g w tut Okre"'u skimi w najbli;i;szą niedzielę. M• ł ł C'-,urs en ma c ara< er oc o u zr ze<;zo e o · . . • " dynym europejczykiem. s!arlu i:i IS ri:os wa Kre::,gu 

dzący i rozpocznie się delini- (.pożądana jedna~ jak na)\~1ęk~z .. a „Wisła" wyjeżdża do Kielc, cym w bie!!u na 1000 Jardów i D d - . . l.d 1. 
· 8 b w kl d I b ka dydatow) wybiera iac gdzie zmierzy się z tamtejszą ~ owia U Jemy się. ze o ut tywme marca r . Y a y, 1cz .a · n · . . . - iest uw·'Żany pnwszechnie za Ok z · k Pl k' · 

db · · b d I d w ych kwaltf1kac1ach „Gwardią" (dawniej .,Party- a ., r. wtąze yw~c i z uwag-1 które o ywac się ę ą w go- u 21 .0 pe_ n . . . pewne"o faworvla tei' konlwren · h d 18 30 d h -~pow1ed01111 zant''). Krakowianie wyjeżdża "' , na odbywające !'ię w tym ~a-tlzinach w1eczornyr o · 0 orgarnzacy Jnyc 1 •ru · . cji. W biegu tym miał starto- I 
21-eJ. obejmować. będą, 20 g-o- pozio.mie !n~el~klu :: ln~m. gd.yz ją w najlepszym składzie. je- '"ac· ro"wn1cz' Szwed Bene-tsson. mymi czasie mist:zdosh~a Pke> ~'.:i 

k · h 6 :J h y br>dz1e w przv dynie bez Cisowskiego (powo- " · w pi ce siatkowe.i ruzyn ·ri„·e dzin le cyinyc 1 . -eto go· 7,. na n.te. ciąz. c i • . • - d · lecz post0 11ow1·1 on pobiec na · t- b t · - d · · 
t I t I b k umasowienia łanego na obóz prze WYJaz- " cyc11. J- w so o ę 1 me z:e•ę . wycieczkę ins ru <CyJną w er7- sz osci ~ owiąze '. . . . k ) I milę. W tei· oslatnieJ· konku- d o I b rJ 1 I Uwaga nie która zoraanizowana będw• turystyki kolarsl<1eJ na o.dc101<U dem hokeistów do Mos ·wy• rencji startował hęńzie również nia 19 i 2 ntcQo r. o wn.a 

ł Z f 
po' zakończeni~ kursu teoretycz sw_ojej działalności orgamzac·n- którego -zastąpi Rupa. Holender Slykhui•. który wy- wyznaczone /\listrz0slwa Ol<r ę-

P. ywacv rywu neJ .,Cracovia" rozegra pierw- gowe. 
Y - • ne('.o. · boi'sku grał ostatnio bie!! na tym dy· p · · I k' 1 l w 11 d db • · be,.rla. 3 1 · 1 d d tó ·• szy mecz na własnym „ osumęcte. p ywa ·ow zas u-z·1 Jjzisi:1.i o f;'O•hini<> Jl-P.i w o y <a y o ywar: srę .zg o.szenia .<an Y. a w na .o:s ZI'S .. Płaszowi·anka". ~ta11,ie. ie na uzname. gdvż ty:k0 tak 

I l I -1 1 l J>r1"'n11n,~ razv ,.v tvr:rodn1'11·_ we wlorl<i. r. I d I '- , rn u \.n >1 1 nrz..- u· " · ' - ' "' f mte. "1erowar: na ezy 0 o;e ,rp - w b:irwach „Crncovii" de- W bir:zu na trzy mile (ok 7 rornmiana w~pólpr;-ca 7."'iąz-~k ie;,!;o ;;„ 8:?; 
0

oc1h<'1l1.ie ~i~ ,'.r· ci1\·arlki -i soboty w ~ali knn e- . 1 · k J d I - · k:rn-ir se kc.ii plywnddr.i. za inte rrncv in ej Wojewórlzkiec:o ur1ę)anal u LO Z Ko. w me prze ·r~- biutować bcdzi<' nowopozyska 4.820 m) weźmie u zia mistrz I ków Sportowych. m"że zap"I' n•c 
l · · dLI Ku' lturv Ft'zycznei·. uli' ca Skin cz.alnym terminie do dnia 25 lu J ny z wrocł:iwskiej „G,vardii"I olimpijski n~ 5 km Gaslon Rei ff powodzenie każdej imprezie sp.1r rc·""'·ani za~:or llH'.'" prni'Z<'m ~1 · A d p · l' J • do"vskt'ei·-cur1·n ?_8. I te!lo b·. prawoskrzydłowy Palonek. (Belgia) nraz Szwed hl en. a towei . .., punk1 ualne i lC?.ne prz~· •rc1C'. , ~ ~ 

Teodor Dreiser 40 

T ra·gedia Amerykańska 
Nad głową świecą gwiazdy. tak łagodnie. tak jasno. 

jak w Fine Point, gdzie .ie.st S ondra„. . . .. 
Gdyby go ona widziała teraz, uc1ekaiącego . po zab1~iu 

Roberty„. gdyby widziała jego kapelusz, pływaJący po ie~ 
ziorze„. Gdyby„. ach!„. mogła słyszeć ostatni k;zy~ ~ober~y. 

To okropne! on nigdy, nigdy nie b~d~ie ?1~g~ ~eJ powie
dzieć, że dla niej, dla jej urody, dla JeJ miłosc~ 1 dla tego 
wszystkiego. co się z jej osobą łączy„ .zdoli;iy był... zdol.n_~ 
był... no, tak wykonać zamach„. zabic dziewc~ynę. kto~ą 
k0iedyś kochał. Zostanie w nim na zawsze ta mysl... ta mysl. 
Ni<>dy nie otrząśnie się z tego„. nigdy„. nigdy! 

"''Dawniej nigdy nie myślał w ten sposób.„ To przecież 
straszne, naprawdę straszne„; . . . . 7 Było już około jedenaste) (me wiedział dokładn~e: gdy
zegarek zamókł mu w wodzie), gdy dotarł .do drogi i szedł 
nią parę mil. Nagle, znienacka, "':'ysunęło się .z las1:1 trzech 
ludzi. Pierwszą jego myślą było, ze są wysłani na Jego p0-
szukiwanie. Ktoś musiał widzieć. jak uderzył Robertę! 

Zimny pot na czole! Odrętwie!l_ie! . . 
Chłopiec niosący latarnię podmosł ją ~ gorę, oświetla

jąc jego twarz. Myśl n~gła, przerażająca, .ze zape"':'r;e pozo
stawił jakiś ślad. po ktorym od razu do mego traflh„. 

Odskoczył. Tak, to są ludzie ścigający go. . 
Jeden z tych przechodniów, rozśmieszony takim tchó-

rzostwem. zawołał: . 
- E! panie obcy! - i wtedy. chłon::ik h<>7 7;idnei ubocz-

nPi mvśli nodniósł latarnię do gory. '"\.Q~4fi!ll 

Clyde spojrzał na nich podejrzliwym wzrokiem. lecz 
domyślił się od razu , że są to tylko chłopi miejscowi albo 
przewodnicy, nie mający zamiaru wcale go ścigać. Okaże 
zupełny spokój i będzie dla nich uprzejmy, niech nie po
dejrzewają, że mają przed sobą zabójcę. 

.Jednak niewątpliwie zapamietają sobie, że szedł przez 
las jakiś nieznany tu człowiek o tak późne.i godzinie. z wa
lizką w ręku . Tak, trzeba śpieszyć się, śpieszyć, aby jak 
najprędzej minąć te strony. . .• 

Minęło już dużo czasu. Żółt:oiwa. chorobliwa bladosc 
zaczeła przenikać leśne gąszcze. takie tajemnicze o świcie. 

Clvde doszedł nareszcie do Three Mile Bay. małego mia
stecika. składającego się z niewielkich domków i dworków. 
gnieżdżących się na naibcirdzie.i na północ wysunietym 
krańcu jeziora Indian Chain. O ile mógł dojrzeć z zakrę
tu drogi. świP.ciły się tu i ówdzie światła w sklepach. w do
mach. Paliły się latarnie uliczne. Wszystkie jakby zamglo
ne, jakby pogrzebowe„. 

Clyde wiedział, że w tym ubraniu. o tej porze, z wa~iz
ką w ręku. nie może wejść teraz do miasta. Wszyscy zwrocą 
na nie"o uwagę wzbudzi podejrzenie. Zatrzyma się gdzieś 
w jaki~h krzak~ch, poczeka co najmniej do wpół do dzie
wiątej i zmieni nieco swój wygląd. 

Znalazł odpowiednią kępę świerków, ukrył się między 
nimi, a mając przed sobą w:eżę z zegarem, czekał aż zbliży 
się oczekiwana godzina. 

- Czv jednak roztropnie to robię? - rozmyślał przy 
tym. - A' może już tam czeka kto na mnie? Może ci trzej 
ludzie. którzy mnie widzieli? a może policja już zawia
domiona? „. 

Po namyśle zdecydował. że musi albo iść dalej, kryć się 
po lasach i tylko w nocy wychodzić, albo teraz or:ninąć mi~
•tPc7.ko. ::i wsi::iść o<i razu na statek. a wted v za iaka t!odz1-

nę. najwyżej' półtorej będz:e już u Cranstonów. Pieszo przy 
szedłby dopiero jutro. Ale czy to będzie d::ibrz(!?„. Czy 
bezpiecznie? ... 

Bertinie i Sondrze obiecał. że będzie u nich w~ wto
rek.„ A d7.iś już piątek! Jutro może w:vpaclek stać się głoś
ny. będą o tym pisali, jego rysopis zost:rnie ws<.ędzie rozP
słany. dzisiaj zaś chyba mu nic nie gr:izi? Czy to możliw2, 
żeby znaleziono już Robertę? 

Tak. tak. lepiej ruszać się. Któż go tulaj znać maże, 
któż b::dzie z nim porównywał rysopis Carla Grnh::ima al
bo Clifforda Goldena? Iść. iść jak najprędzej. zanim rzzcz 
stanie się głośna!„. Tak„. tak! 

Zegar wskazywał zaledwie dziesieć po ósmej. gdy ost<J
tecznie zdccyrlował się na ten plan. l"CZ serce - inu biło 
mocno, gdy wychodził z kępki świerków. 

Droga kończyła się przy przystani. ~kad rnial akur::it 
zaraz ode.iść statek do Sharon. Obejrzał się dokola i zoba
czył, że do przyslan'. zbliża się omnibus z Racqu 0 lte. Do
skonale! Jeżeli spotka na statku jakiego rn;:ijomego. m"l;'.e 
powiedzieć. że przyjechał dopiero co z R.i:lcquette. gdziz 
Sondra i Bertina miały wiele znajomych. A jeżeliby wł<:iś
nie był kto sta11Jtąd. to powie. że tu, w· Sharon. bv~ u swo
ich znajomych pr7ez parę dni. Poda jakąkolwiek nazv;ę 
willi albo zm:vśli jaką. 

Wsiadł wiec na statek i szczęśliwie doiech:ił do Sharon 
nie zwróciwszy . .iak mu się zdawało. niczyjej u·.vagi. Wi
dział. źe jedenastu pasażPrów nie patrzyło wcale n;:i rie~o, 
jedna tylko młoda wie.iska dziewc.:yna w niebieskiej su
kience i słomkowym kapeluszu przyglądała mu się cieka
wie. 

Choć wzrok jej wyrażał tylko zachwyt n iesivchany. 
Clyde jednak cofnął się na tył statku. podczas gdy wszy
scy pasażerowie woleli orzesiad "War na nrzodzie. 

• 


